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N I E C H  Ż Y J E  RZĄD
ROBOTNICZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu.

Za zw rot rękopisów  Redakcja nie odpowiada. 
A dm inistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K a s a  czynna od 11 do 1-ej.
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T i CEMTRAtnY nnc
ORGAN 1 ^ 0

NIECH ŻYJE
SOCJALIZM I

WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
R E D A K C JA  -  t e l .  1 7 6 -7 0 .  
D Y R E K C JA  — t e l .  1 2 0 -1 3 .  
A D M IN IS T R A C JA  — t e ł .  3 1 3 -8 0 .  
D R U K A R N IA  — t e l .  1 7 3 -4 3 .

KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 
0

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię J  c e n a  n u m e r u  2 0  g r o s z y

W IE L K A  A K A D E M  JA P.P.S.
KU CZCI GOSC1 MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ

o d b ęd z ie  s ię
w Warszawie, we wtorek dn. 18 czerwca o godz. 7 wiecz. w sali Cyrku przy Ordynackiej

P rzem aw iać  b ęd ą  na tem at:

Zagadnienia demokracji i dyktatury
tow. Emil Vandervclde, wódz Socjaliz
mu belgijskiego, b. m inister spraw  za
granicznych Belgji, tow arzyszka Van- 
dervelde, tow. Paw eł Loebe, przewo-f 
dniczący parlam entu niemieckiego, tow. 
C. T. Cramp, przew odniczący Angiel
skiej Partji P racy  i M iędzynarodówki 
T ransportow ców , Paw eł Kalnin, m ar
szałek Sejmu łotew skiego oraz przed
staw iciel Socjalizmu francuskiego.

Gości będą witali imieniem Polskiej 
Partji Socjalistycznej i klasowego ru
chu zawodowego tow. tow. Tomasz Ar
ciszewski, N orbert Barlicki, M ieczy
sław Niedziałkowski, Zygimunt Żuław
ski.

Zaproszenia można otrzymać: 
w sekretarjacie C. K. W. P. P. S.. 

W arecka 7, I p.j

w sekretarjacie W, O. K. R. P. P. S., 
Warecka 7, I p.;

w Radzie Związków Zawodowych, 
Warecka 7, II p.; 

w Komitetach Dzielnicowych P. P. S, 
**

*  • • Warszawski Okręgowy Komitet Robotni
czy P. P. S. wspólnie z Centralnym Komite- 
tem Wykonawczym naszej P artji zwołuje 
Zgromadzenie ludowe — Akademję w Cyr

ku W arszawskim, O rdynacka 1, we w torek 
13 b. m. o godz. 7 wiecz. na cześć naszych 
gości zagranicznych. W zywamy przeto  Ko
m itety  Dzielnicowe i Zarządy Kół fabrycz
nych do przybycia w kom plecie w raz ze 
wszystkim i członkam i dzielnic i sz tandara
mi. Zaproszenia otrzym ać można w S ekre
tarjacie OKR-u, W arecka 7.

Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S.

KONGRES P. S. L. „WYZWOLENIE" 
zaKończony wczoraj w Warszawie

Tekst uchwał głównych Kongresu podajemy na str, 3.

XVII ZJAZD
PEŁNOMOCNIKÓW ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

RZPLITEJ POLSKIEJ
rozpoczyna swe obrady dziś o godz. 9 ra
no, w  Warszawie, w sali Towarzystwa 
Higienicznego, ul. Karowa 31,

„CZY MARKSIZM 
SIĘ PRZEŻYŁ?"

, Odczyt pod tym tytułem

TOW. EMILA VANDERVELDE

odbędzie się staraniem  Zarządu Głów
nego T. U. R. w piątek , dm. 21 czerw 
ca, o g. 8 w. w sali Z. Z. K. przy ulicy 
C zerw onego Krzyża 20.

B ilety nabyw ać można s 
w  Sekr. Gen. T. U. R., Czerwonego 

K rzyża 20;

w W. 0 . K. R. P. P. S„ W arecka 7, 

i  P-;
w  Księgarni Robotniczej, W arecka 9. 
Bilety są cenie 1 złp. i 50 gr. Odczyt 

wygłoszony będzie po  francusku; bę
dzie tłóm aczony okresam i na polski.

WOJSKA SOWIECKIE WKROCZYŁY 
00 MONGOLII

Londyn, 14 czerwca (PAT.). Agencja 
R eutera donosi, że wojska sowieckie 
w kroczyły do Mongolji w odwecie za 
niedawne najście na konsulat sowiecki 
w Charbinie i zatrzym anie przez chiń
czyków urzędników konsulatu. Dowód
ca wojsk m andżurskich Czang-Tsuo-Ni- 
ang utrzymuje, że uda mu się pow strzy
mać pochód oddziałów sowieckich, lecz 
rząd nankiński skłania się do podjęcia

kroków dyplomatycznych, Mówią, że So
wiety będą dążyły do konsolidacji związ
ku republik zewnętrznej Mongolji i w łą
czenie jej do związku ogólnosowieckie- 
go, natom iast wojska sowieckie okupo
w ałyby Mongolję w ew nętrzną aż do cza
su otrzym ania odszkodowań ze strony 
Chin. Jeśli zatarg potoczy się w tym kie
runku, możliwa jest wówczas in terw en
cja Japonji.

NOWY AMBASADOR AMERYKAŃSKI W ANGLJI
Londyn, 14 czerw ca (PAT). Gen Da- 

fes, nowy am basador Stanów Zjedno- 
zonych w Anglji, k tóry  przybył dziś do 
outhampton, ma złożyć swe listy uwie- 
zytelniające jutro, poczem uda się do 
zkocji w  celu odwiedzenia MacDonalda,

którem u wręczy zaproszenie prezydenta 
Hoovera do Stanów Zjednoczonych. 
Gen. Dawes odmówił dyskusji nad k tó 
rymkolwiek z licznych zagadnień, odno
szących się do stosunków angielsko- 
amerykariskich.

TOW. MACDONALD 00 PREMJER0W 
D0MINJ0W ANGIELSKICH

CZICZERIN-PRZYSZŁYM AMBASADOREM 
SOWIECKIM W LONDYNIE

WIEDEŃ, 14 czerwca (PAT.). Dzień-1 rina ambasadorem sowieckim w Londy- 
niki donoszą jakoby w Moskwie rozwa- I nie, celem zadokumentowania w ten spo- 
zano obecnie plan zamianowania Czicze- I sób angielsko-rosviskiego porozumienia.

LONDYN, 14 czerwca (PAT). Premjer 
MacDonald wymienił depesze powitalne 
z premjerami dominjów. W depeszy swej 
jednobrzmiącej do wszystkich premjerów 
p. MacDonald oświadcza: „Jestem prze
konany, że możemy dokonać wiele we 
wspólnym wysiłku dla dobra wszystkich 
części państwa Brytyjskiego i dla świa
ta, jako całości. Będzie mojem najgoręt- 
szem pragnieniem podtrzymywać nadal 
tak przyjazne stosunki między metro- 
polją i dominjami, jakie istniały za mo
ich poprzedników".

W odpowiedzi na tę depeszę premjerzy 
dominjów nadesłali również gorące ży

czenia rozwoju stosunków wewnętrz* 
nych po tej linji, o której wspomniał p. 
MacDonald i wyrazili przytem prcmje- 
rowi gorące podziękowania za jego de
peszę powitalną. Premjer Kanady oświad 
czył m. in.: „Podzielam nadzieje pańskie 
co do dobroczynnych skutków dla ca
łości Imperjum kontynuowania ścisłych 
stosunków między wszystkiemi częścia
mi Imperjum. Takie same pragnienia o- 
żywiają nas wszystkich".

Podobne depesze nadesłali premjer 
związku południowo - afrykańskiego, 
prezydent Wolnego Państwa Irlandzkie
go i premjer Nowej FundlandjL

STRESEMANN U PRIMO DE RIVERY
MADRYT, 14 czerwca (PAT.). Gene

rał Primo de Rivera przyjął ministra 
Stresemanna, z którym odbył godzinną 
rozmowę. Następnie odbyło się spotka

nie ambasadora Quinones de Leon 
z Scialoją. O rozmowie tej zachowywa
ne jest ścisłe milczenie.

OSTATNIE POSIEDZENIE SESJI RADY LIGI
Madryt, 14 czerwca (PAT). Ju tro  odbędzie się ostatnie posiedzenie 55-ej sesji 

Rady Ligi Narodów.
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Jutro wybory do Rady Miejskiej w Lublinie 
Lista P.P.S., inteligencji Pracującej i Klasowych Związków Zawodowych ma numer 3.

GDY UPŁYNĘŁO 
KILKA DNI...

JESZCZE 
0  ZAJŚCIACH LWOWSKICH

Przyjęliśmy ze spokojem zupełnym 
aroganckie, jak zawsze, w ystąpienia p. 
N. Szwalbego z „Naszego Przeglądu", 
k tóry  oskarżał nas o chęć.,, pośredniego 
popierania zaburzeń anty-żydowskich, 
poniew aż nie żądaliśmy ćwiartowania 
na kaw ałeczki korporantów , — tak  sa
mo przyjęliśmy z równym spokojem 
oskarżenia prowincjonalnej prasy naro- 
dowo-dem okratycznej o chęć — z na
szej strony — znieważania — zresztą 
także pośredniego — procesji Bożego 
Ciała.

PrzywykPśmy już — zaiste — do obu 
gatunków  histerji nacjonalistyczno-wy- 
znaniowej, — i do gatunku „chrześcijań
skiego" i do gatunku „mojżeszowego".

Oglądaliśmy tedy  z Wyrozumiałą cie
kawością widok osobliwy, jak to  p. Na
ta n  Szwalbe zam iatał połam i surduta 
kurz z przed dostojnych stóp „Głosu 
Prawdy" i zasłużył sobie naw et na po
chw ałę samego p. Szpotańskiego z 
„Przedświtu". Oglądaliśmy wszystkie 
przesadne i niesmaczne umizgi panów 
redaktorów  „Naszego Przeglądu", — 
zdumieni jedną tylko rzeczą, tym, m ia
nowicie, że p. Szwalbe nie otrzym ał do
tąd  żadnego orderu za tak  przymilne... 
m erdanie ogonkiem w stylu sym patycz
nego foks-terjerka. Mniejsza o to  i mniej
sza o p. Szwalbe'go-

Te swoiste obyczaje „podlizywania 
się ‘ do osób, posiadających władzę, oby
czaje niektórych publicystów „Naszego 
Przeglądu", obyczaje, k tó re  od la t usi
łuje w ytępić p. pos. Izaak Grynbaum, 
nasz przeciwnik, ale przeciw nik godny 
szacunku, — nie zasługują, naturalnie, 
na dyskusję szczegółowszą.

Jeżeli pow racam y do całej tej spra
wy, — to poto jedynie, by zwrócić uw a
gę na fakt... „zmiany frontu" prasy „sa- 
nacyjno"-konserwatywnej.

„Głos Prawdy", „Epoka" grzmiały i 
b łyskały na korporantów  i na biskupów 
lwowskich. „Czas", „Dzień Polski", „Sło
wo Polskie" robią to samo, co p. Szwal
be w stosunku do „sanacji", — przymi- 
lają się do biskupów z ks. arcybiskupem 
Teodorowiczem na czele. Jeżeli porów 
nać „postulaty" tego odłamu pism „sa
nacyjnych" z żądaniam i lwowskich „ob- 
w iepolaków ", — niepodobna zauważyć 
większej różnicy. I tu  i tam — ukłony 
przed biskupami, domaganie się ukara
nia „winnych" uczenie gimnazjum ży
dowskiego, irytacja na „wolnomyślność" 
„Epoki" i t. p., i t. d. Bo „kanały pod
ziemne", łączące konserw atyzm  klery- 
kalny z demagogją klerykalną narodo
wej demokracji, są bądź co bądź o wiele 
szersze, głębsze i trw alsze, niż „flirty" 
sympatyczne „Dnia Polskiego" z „Epo
ką".

1 — mimo wszystko — w ciszy biurek 
redakcyjnych „Czasu" słowo ks. arcybis
kupa Teodorowicza znaczy w  rezultacie 
bodaj więcej, niż słowo marsz. Piłsud
skiego.

Tych „szczegółów" pp. publicyści „Na
szego Przeglądu" — rzecz jasna — nie 
spostrzegli. Nic dziwnego. Są zbyt za
jęci m erdaniem  ogonkiem.

M. M.

KONFISKATA
„Dziennika IM w e g o "

W czorajszy num er „Dziennika Ludo
wego", naszego bratn iego  lwowskiego 
organu, skonfiskowany został za trzy 
artykuły , a mianowicie za artykuł 
w stępny  „W Anglji, a w Polsce", o ra 2 

za artykuły  „Zatamowanie działania 
samorządu w Kasach Chorych" i „Dłu
żej klasztora, niż Prystora".

Ten ostatn i a rtyku ł był umieszczony 
w e wczorajszym „Robotniku", jako ko
m entarz do wiadomości o „zakazaniu” 
zjazdu ogólno - państw ow ego Związku 
K as Chorych. K om entarz ten  w „Robot
niku" nie uległ konfiskacie.

Nieśmiałość
powoduje niedocenianie swojej wartości jest 
objawem braku samopoczucia i stanowi 
przeszkodę w zawodowem i prywatnem ży
ciu. Tylko ludzie o pełnej świadomości sw o
jej wartości mogą mieć powodzenie w ży
ciu. Pielęgnacja swego zewnętrznego w y
glądu usuwa nieśmiałość. Człowiek jest w 
oczach innych tylko tyle wart, na ile sam 
się ceni. Noszenie dobrze utrzymanego o- 
buwia jest dla takich ludzi tak samo waż- 
nem, jak ważnem jest posiadanie dostatecz
nej wiedzy.

Obuwie z obcasami gumowemi RE3RSON 
daje spokojny, elastyczny i pewny siebie 
chód. Obcasy gumowe BERSON stanowią 
konieczne uzupełnienie każdego bucika. No
szenie BERSONA — to zdrowia ochrona!

W przededniu wyborów lubelsKicb
R o b o tn ic y  i P r a c o w n ic y  L u b lin a !

W warunkach wyjątkowo trudnych 
przystępujecie jutro, w niedzielę 16-go 
czerwca, do wyborów do Rady Miej
skiej.

Podczas kampanji wyborczej pano
wało BEZPRAWIE; zawisał nieraz nad 
Wami i GWAŁT; osypano Was oszczer

stwami; zrabowano Wam nawet trady
cyjną „dwójkę" Waszej listy.

Pójdziecie tym razem do wyborów pod 
znakiem „TRÓJKI". I nie ugniecie się. 
Cała Partja, cała Polska Pracująca śle
dzi za Waszą walką i wierzy, wierzy go
rąco w Wasze zwycięstwo — pomimo 
wszystkie szykany i przeszkody.

Jesteście „przednią strażą" POLSKIEJ 
PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. W W a
szym starym grodzie powstał RZĄD 
LUDOWY IGNACEGO DASZYŃSKIE
GO, pierwszy Rząd POLSKI naprawdę 
NIEPODLEGŁEJ. Nie opuścicie i nie 
zdradzicie sztandarów.

ROBOTNICY I PRACOWNICY LU- 
BLINA I

Z wiarą w słuszność i w jutro naszej 
sprawy pójdziecie jutro z „TRÓJKĄ" w  
ręce do urny wyborczej.

Musicie zwyciężyćl

REDAKCJA „ROBOTNIKA".

W c z o r a jsz y  d z ie ń  w  L u b lin ie
(Telefonem od specjalnego korespondenta)

Lublin, 14 czerwca.

REPRESJE WOBEC P  P  S.
Ubiegłej nocy aresztowano 4 naszych 

towarzyszów przy rozlepianiu odezw i 
plakatów. Policja przytrzym ała ich do 
godziny pierwszej popołudniu i przez to 
aresztow anie uniemożliwiła oblepienie 
afiszami części miasta.

Powodem aresztow ania był fakt na
stępujący: za aresztowanym i szli lu
dzie, którzy rozlepiali odezwy jedynki i 
bebesu na naszych odezwach.

Jedną z takich odezw nasi towarzysze 
zdarli, chcąc odkryć naszą odezwę. To 
w ystarczyło do aresztowania.

Starostw o skonfiskowało odezwę PPS., 
w której wyjaśnialiśmy, w jaki sposób

„frakcja policyjna" skradła nam numer 
listy 2 przy pomocy defensywy.

ROZPĘDZENIE WIECÓW 
KOMUNISTYCZNYCH

Mimo, że lista komunistyczna została 
unieważniona, komuniści rozwijają roz- 
bijacką działalność agitacyjną za głoso
waniem na nieważną listę. Dziś przyby
ło do Lublina kilku posłów komunistycz
nych, którzy w dwu miejscach, pod go- 
łem niebem, usiłowali odbyć wiece. Po
licja w  obu w ypadkach zebranych roz
pędziła. Podobno jeden z posłów kom u
nistycznych został przez policjanta kil
kakrotnie uderzony.

WIECE P . P . S.
Dzisiejsze w iece PPS. cieszyły się du- 

żem powodzeniem. Zebrani solidaryzo

wali się z wywodami mówców, oświad
czając, że będą głosować na naszą listę 
Nr. 3.

W iece odbyły się w dzielnicach Kali- 
nowszczyzna, w  Czw artaku, w  lokalu 
TUR. dla pracow ników  użyteczności pu
blicznej i wieczorem o 8 zebranie dys
kusyjne w  lokalu TUR. Na to ostatnie 
zebranie zaproszeni byli przeciwnicy 
PPS. celem podjęcia dyskusji. Nie zjawili 
się oni jednak i głosu nie zabrali. Ze
brani robotnicy oświadczyli się za listą 
Nr. 3.

Przem awiali na wiecach tow. Kowal
ski, Zaremba, Dubois, Drożdż, Popław
ski i szereg towarzyszów miejscowych.

Na sobotę zapowiedziany jest wiec 
kolejarzy i 9 wieców dzielnicowych. W ie 
ce te  z powodu zakazu policyjnego od
bycia ich pod gołem niebem, nie tylko

na placach, ale i na podwórzach, odbyć 
się będą musiały w  lokalach zam knię
tych. Przem aw iać na nich będą towarzy
sze posłowie.

POLICJA CHRONI AFISZE 
B. B. I B. B. S.

Nasze afisze i odezwy pod okiem poli
cji i nieraz przez policję są zrywane, 
natom iast policjanci z w ielką uwagą 
strzegą, aby jakikolw iek afisz BB. lub 
BBS. nie został zerwany.

BB. wywiesiło transparen ty  pomiędzy 
słupami telegraficznemi, których strze
gą policjanci.

Na wieży krakowskiej, koło M agistra
tu, i należącej do M agistratu, ustawiono 
megafon, który z urzędowego miejsca 
agituje za BB.

BEZPRAWNE ROZWIĄZANIE ŁÓDZKIEJ 
KASY CHORYCH

(WYWIAD Z TOW. KAŁUŻYŃSKIM)
W związku z niespodziewanem rozwiąza

niem Rady i Zarządu łódzkiej Kasy Chorych, 
specjalny nasz wysłannik zwrócił się do 
przewodniczącego Zarządu łódzkiej Kasy 
Chorych, tow. Kałużyńskiego, z prośbą o 
wyjaśnienie sytuacji obecnej i o powody na
głych zarządzeń Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej.

—  Kiedy zapadła decyzja sfer rzą
dowych o rozwiązaniu Zarządu Kasy 
Chorych?

—  Pogłoskę o  rozw iązaniu Zarządu 
K asy Chorych w Łodzi lansow ano już 
oddaw na. P rasa sanacyjna alarm ow ała 
od 10 tygodni o m ianowaniu kom isa
rza, z czego wnoszę, że spraw a już 
w ówczas musiała być konkre tn ie  zde
cydow ana w  kołach „nieoficjalnych", 
ale decydujących. W iadomościom tym 
niety lko  Zarząd Kasy, ale i opinja nte 
daw ała w iary.

— Jak  odbył się ak t przejęcia funk- 
cyj Zarządu przez kom isarza?

— W dniu 11 b. m. zgłosili się do 
mnie przedstaw iciel Okręgowego U- 
rzędu U bezpieczeń insp. Rytarowski 5 
nowom ianowany kom isarz p. Eug. Ło
puszański, przyczem  pierw szy z nich 
w ręczył mi rów nocześnie 2 pisma: za 
w ieszające Zarząd Kasy Chorych, i 
drugie rozwiązujące Radę Kasy, Komi
sję Rewizyjną i Komisję Rozjemczą. P. 
R ytarow ski stanął na stanow isku, że 
w.inienem przekazać w ładzę kasy no- 
w om ianowanem u kom isarzowi sam, t.j. 
bez uchw ały Zarządu, tłom acząc mi, ii 
„urzędujący przew odniczący jest od p o . 
s edzenia do posiedzenia Zarządem  na
w et w takich  spraw ach"! Jasnem  było, 
że p. R ytarów skiem u zależało  na po
śpiechu. Oświadczyłem mu, że nie po
dzielam jego poglądu i, że przew odni
czący Zarządu sam przez się nie stan o 
wi żadnej władzy, ale ma zakres funk- 
cyj określony statutem o Kasach Cho
rych. Spraw  tego rodzaju bez uchwały 
Zarządu nie załatw iam .

— A strona praw na decyzji Rządu?
— Zdaniem mojem, zawieszenie Za

rządu Kasy Chorych- w Łodzi nie ma 
żadnych podstaw prawnych. Zarzuty, 
jakie Okr. Urz. Ubezp. w W arszaw ie 
w ysunął przeciw  Zarządowi, są — mó
wiąc oględnie — mocno, a mocno n a 
ciągnięte w  celu dostosow ania ich do 
tendencyj panujących obecnie u czyn
ników m iarodajnych (t. j. usuwania 
w ładz sam orządowych w K asach Cho
rych). W  myśl ustaw y U rząd Ubezp. 
może zawiesić Zarząd i zam ianować 
kom isarza dla upo rząd k o w an a  spraw 
Kasy Chorych i przeprow adzenia w y 
borów  (które były w  Łodzi p rzygoto
wane na 15 września), tylko wtedy, je
żeli udowodni nadużycia lub p rzes tęp 
stwa, popełniane przez w ładze Kasy. 
Tego Okr. Urz. Ubezp. Zarządowi Ka
sy naszej nie dowiódł i dowieść nie po
trafi. Ja k o  jeden z zarzutów  Okr. Urz. 
Ub. przeciw  nam został wysunięty

fakt, że w r. 1928 wydała Kasa na przy
jęcia w ycieczek różnych delegacyj Zw. 
Kas Chorych i t. p. z udziałem przed
stawicieli władz nadzorczych 3.367 zł. 
Zarzut ten wysunięto wtedy, gdy pen
sja nowomianowanego komisarza wyno
si 3.500 zł. miesięcznie.

— A  więc powodem rozwiązania Ra
dy Kasy Chorych jest...

— Nde chcę alaMzować innych zarzu
tów, których — mam wrażenie — Urz. 
Ubezp. sam bliżej wytłumaczyć nie po
trafi (np. spraw a k arto tek i, ew idencja 
i in.). Najlepsze św iadectw o o tych za
rzutach w ydała p rasa  łódzka, k tóra  
bez względu na odcienie polityczne, 
przesyła nad niemi do porządku dzien
nego. Ba, jako jeden z zarzutów  w ysu
nięto  w swoim czasie, że za w iele po
mocy leczniczej udzielam y naszym u- 
bezpieczonym  i wymagano od nas o- 
graniczema leczenia chorych robotni
ków w szpitalach! Jest to  zdaniem mo
jem skandal: k to  zna w arunki łódzkie, 
a w ładze nadzorcze znać je powinny, 
ten  musi, łagodnie mówiąc, uśmiać się 
z „opinji" w ładz nadzorczych. My, so
cjaliści, w liczbie 6 na 18 członków Z a
rządu Kasy, staraliśm y się, aby Kasa 
Chorych odpow iadała tym potrzebom , 
jakie z naszego program ow ego s tan o 
wiska wynikają, t. zn„ że wszystko, co 
Kasa posiada, wirrna oddać członkom  
swym, potrzebującym pomocy. D late
go też rozpoczęliśm y naszą działalność 
od tego, aby zorganizow ać tak ą  pomoc 
leczniczą, jaka była dotąd przywilejem 
tylko dla bogatych, i oddać do użytku 
członkom Kasy Chorych. Zbudowaliśmy 
w 250-imorgowym lesie pawilony dla 
gruźliczych dorosłych robotników  i ich 
dzieci. Urządziliśmy największy w Eu
ropie zak ład  leczenia terap ją  fizykalną 
(naśw ietlania, różne ap a ra ty  i t. p.) 
zbudowaliśmy 4 nowe gmachy (przy
chodnie) w artości kilku miljonów zł.,

j zreorganizow aliśm y adm inistrację do 
tego stopnia, że przed kilku tygodnia
mi otrzymaliśmy pochwalne uznanie od 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń. Z tego 
wynika, że p raca nasza b. niepokoiła 
widocznie naszych przeciw ników  poli
tycznych, którzy za wszelką cenę chcie
li nie dopuścić do wyborów w  Łodzi, 
k tó ra  już oddaw na sta ła  się napraw dę 
czerwona. To jest — mojem zdaniem  — 
istotny pow ód zaw ieszenia Zarządu 
Kasy Chorych w  urzędowaniu.

— Co zam ierzacie uczynić?
—  Oczywiście, że Zarząd Kasy pogo

dzić się z postępow aniem  władz nie mógł 
i postanow ił zaskarżyć decyzję Okr. 
Urz. Ubezp. i jednomyślnie upoważnił do 
prow adzenia tej spraw y mnie i p, Kaź- 
m ierczaka, zastępcę przewodniczącego 
Zarządu.

Ja k  dalece spraw a mianowania komi
sarza obchodzi ogół robotniczy, o tern 
świadczy fakt, że w szystkie Związki Za
wodowe (nawet nieklasowe) jednomyśl-

UCHWAŁY KONFERENCJI 
MIĘDZYDZIELNICOWEJ P.P.S. M. ŁODZI
W OBLICZU ARMJI BEZROBOTNYCH. KTO PONOSI 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ? TRAGEDJA SAMORZĄDU
Wczoraj odbyła się Konferencja Mię- 

dzydzielnicowa P. P. S„ na której, po 
dłuższej dyskusji przyjęto rezolucję, 
stwierdzającą m. in., że

w  wyniku „pomajowego" systemu 
rządzenia oraz specjalnej p(olityki go
spodarczej i finansowej stanęliśmy w o
bec olbrzymiego kryzysu łmautowego 
i gospodarczego, zaś Łódź robotnicza 
znalazła się w  obliczu 30-tysięcznej ar- 
mji bezrobotnych;

2) cały ciężar walki z kryzysem go
spodarczym na terenie Łodzi spadł na 
barki samorządu i obciążył i tak niski 
budżet miejski olbrzymiemi potrzeba
mi;

3) usilne wysiłki przedstawicieli sa
morządu czynione niejednokrotnie u

sfer rządowych w W arszawie nie przy* 
niosły żadnych rezultatów, gdyż Łódź 
na walkę z bezrobociem nie otrzymała 
ani grosza od Rządu;

4) Konferenjcja stwierdza, że zażegna
nie kryzysu i rozwiązanie zagadnienia 
bezrobocia jest wyłącznSe obowiązkiem  
Państwa. Samorządy mogą odegrać w  
tym wypadku tylko rolę pomocniczą. 
Konferencja domaga się od Rządu nie
zwłocznej pomocy dla bezrobotnych t 
udzielenia samorządom środków finan
sowych dla umożliwienia im zatrudnie
nia licznych rzesz bezrobotnych.

Uchwały następne dotyczą spraw 
taktycznych i zostały  skierow ane bez
pośredn io  do C. K. W i.

AKCJA MASOWA P. P. S.
WEJHEROWO (Pomorze).

W dniu 9 czerwca b. r. odbył się w W ej
herowie wiec P. P. S., na który przybył, z 
ramienia OKR. PPS., tow. Guziałek z Gru
dziądza. Miejscowa ludność, nękana skanda
liczną gospodarką samorządową, w której 
rej wodzi burmistrz Bieliński, zebrała się 
tłumnie na sali p. Wójcikowej, ażeby w ysłu
chać referatu przedstawiciela OKR. PPS. 
oraz założyć protest przeciwko dotychcza
sowej gospodarce miejskiej.

Ze skupieniem wysłuchano obszernego 
przemówienia tow. Guziałka, o pomajowym 
systemie rządzenia w Polsce i w alce PPS. 
przeciwko zamachom na demokrację.

W dyskusji przemawiali tow. tow. Piepiór- 
ka, Pawelczyk, Rogowski, Ziółkowska, Mi
chałowska, Zaborowski i Okrój. Mówcy w y
razili swoją solidarność z taktyką PPS. oraz 
wskazywali na „sanacyjno-endecką" swawo
lę miejscowego samorządu.

W Wejherowie największą bolączkę sta
nowi bezrobocie oraz brak mieszkań, na sku
tek napływu ludności z całego kraju do ro
bót gdyńskich. Klęskę mieszkaniową powięk
sza burmistrz, przyczyniając się do eksmito
wania licznych rodzin, (jest on zarazem a- 
dwokatem i uprawia ten proceder obok u- 
rzędu burmistrza), przyczem stara się utrwa
lić na swem stanowisku przez organizowa
nie W-tej brygady.

Mimo obecności na sali szeregu sanato- 
rów, endeków i enpeerowców, nikt nie zna
lazł odwagi, aby przeciwstawić się zarówno 
wywodom referenta, jak i dyskusji, a nawet 
przeciwnicy głosowali razem z tłumnie przy
byłymi naszymi towarzyszami za rezolucją 
następującej treści:

„Zgromadzeni na wiecu P. P. S. w 
W ejherowie w dniu 9.VI. 1929 r. solida

ryzują się z taktyką CKW. PPS., które
mu wyrażają zaufanie i uchwalają grem- 
jalnie wstępować do szeregów walczące
go proletarjatu pod sztandarami P. P. S. 
i Zw. klasowych".

Wśród okrzyków na cześć PPS, i Solidar
ności robotniczej zamknął wiec tow. Zie
lonka po zgórą 4-godzinnych obradach.

BYDGOSZCZ.

W dniu 28 maja b. r. odbyło się w Byd
goszczy walne zebranie miejscowej organi
zacji PPS., któremu przewodniczył tow. pos. 
Matuszewski. Wyczerpujące sprawozdanie z 
całorocznej, rzeczywiście owocnej działalno
ści organizacji, wygłosił przewodniczący u- 
stępującego Komitetu Miejscowego tow. 
Trepto.

W rzeczowej i na wysokim poziomie u- 
trzymanej dyskusji przemawiali tow. tow. Le- 
natowski, Lenkowski, Lehmann, Jaworski, 
Wojciechowski i inni.

Wybrany na walnem zebraniu nowy Ko
mitet Miejscowy ukonstytuował się w skła
dzie: tow. Trepto — przewodniczący, tow.
Zieliński — zastępca, tow. Lehmann — se
kretarz, tow. Grochecka — zastępca, tow. 
Kiljan — skarbnik, tow. Świątek — kolpor
ter i tow. Tłaczała — członek Komitetu.

Komitet Miejocowy ustalił regularny czas 
urzędowania: w soboty od godz. 5 — 7 po 
południu w lokalu Komitetu w domu „Ka
syna Robotniczego" przy ul. Dolina nr. 2.

W czasie urzędowania przyjmuje Komitet 
zgłoszenia nowych członków (za poręcze
niem dwóch dotychczasowych), inkasuje po
datek partyjny, udziela członkom porad w 
sprawach prawnych i informuje w sprawach 
organizacyjnych.

nie w yrażają oburzenie i w ystępują z ini
cjatyw ą podjęcia energicznego pro testu  
masowego przeciw  zawieszeniu władz 
Kasy. W  końcu mogę dodać, że obecna 
zmiana władz może się ujemnie odbić na

wykończeniu kilku budujących się gma
chów oraz pracach, podjętych przez Za
rząd w celu dalszego usprawnienia ad
ministracji i lecznictwa w łódzkiej Ka
sie Chorych.



PRZEGLĄD p r a s y
Jeszcze echa zajść lwowskich.

Po likwidacji zajść lwowskich część 
prasy snuje refleksje na temat umysło- 
wości dzisiejszej młodzieży akademic
kiej. „Epoka“ doradza „państwową po
litykę szkolną", walkę o duszę przysz
łych pokoleń, walkę na {roncie kultural
no-oświatowym, a naetylko ekonomicz
nym i wojennym. Uwagi te kryją w sobie 
mimowolną, czy też umyślnie przemil
czaną, krytykę polityki rzędów pomajo- 
wych. Aby jednak prowadzić państwową 
politykę szkolną, trzeba mieć wyraźny 
program tej polityki, która znowu nie 
może być czemś oderwanem, zamknię- 
tem w sobie, lecz w ścisłym znajduje się 
związku z całokształtem polityki pań
stwowej. A któż powie, że rządy poma- 
jowe mają jakikolwiek pozytywny pro
gram?

„Nasz Przegląd" potakuje organowi 
endeckiemu, ie  młodzież ulega skrajnym 
prądom, poczem idzie już o krok dalej 
i wzorem Jerzego Sorela, myśliciela 
francuskiego, pisze o „złudzeniach po
stępu". Tu mamy już do czynienia z nad- 
miemem uogólnianiem i pomieszaniem 
pojęć.

Zagadnienie umysłowości akademików 
współczesnych istnieje nietylko w Pol
sce, ale w całej Europie, Jest b. skompli
kowane, a rozpatrywać je należy wyłą
cznie na tle ogólnego kryzysu kultural
nego po wojnie, oraz specjalnych warun
ków w poszczególnych krajach. To pew
na, te  nastroje krańcowe wśród młodzie
ży są rzeczą przejściową, nie zawiera
jącą w sobie żadnych trwalszych, głęb
szych pierwiastków.

„Głos Prawdy" wyczytał w naszym 
artykule p. t. „Powrót mamy", wymie
rzonym przeciw endecji, ...strach przed 
endecją. Organ endecki na dzień przed
tem chełpił się, że wszyscy odczuwają 
strach przed endecją. Wszyscy, to jest 
cala lewica, sanacja, żydzi i t. d. Może- 
byście, panowie, przestali nareszcie stra
szyć? Zwłaszcza, że to żadnego nie od
nosi skutku. Myśmy zwalczali endecję 
z całą bezwzględnością, kiedy „sanacji 
jeszcze na świecie nie było. A że „sa
nacyjne” metody walki z endecją nie
wielki odnoszą skutek, dowiodły właśnie 
zajścia lwowskie.

Wobec prób zjednoczenia.
„Gazeta Warszawska" poświęca kilka 

trwag sprawie zjednoczenia stronnictw, 
która w ostatnich dniach nabrała aktu
alności. Oto z jednej strony czynione sa 
starania o połączenie Ch.-D. z N. P. R. 
(prawica), a z drugiej — stronnictw 
chłopskich. Organ endecki wita te pró
by, jako rzecz pożądaną w naszych sto
sunkach. Postawa słuszna, ale bardzo 
niespodziana. Toż endecja zawsze miała 
pretensję do reprezentowania całego na
rodu i we wszystkich poza sobą stron
nictwach widziała ugrupowania „niena- 
rodowe". Trudno też zrozumieć, dlacze
go organ endecki, ni stąd, ni zowąd, za
licza „Wyzwolenie" i Stron. Chłopskie 
do „centrum", dlaczego sądzi, że w ra
zie zjednoczenia z Piastem, zostałoby 
wzmocnione „centrum", a nie lewica, 
dlaczego porozumienie trzech stronnictw 
chłopskich ma wyjść na szkodę P. P. S., 
a nie endecji, z którą Piast tak już zżył 
się?

Pogłoski o Rządzie.
„Naprzód" w korespondenci z W ar

szawy stwierdza, że Berlin lepiej jest in
formowany o tern, co się dzieje dokoła 
Rządu polskiego, aniżeli Warszawa. Ko
respondenci berlińscy w Warszawie 
potwierdzają wiadomość, podaną już 
przed kilku miesiącami przez korespon 
denta „Naprzodu", iż p. Świtalski ̂  ma 
ustąpić na jesieni, a jego miejsce zająłby 
min. Matuszewski. Stąd owa bezczyn
ność obecnego rządu, która jest o tyle 
pozorna, że Rząd, nie porywając się na 
rzeczy „wielkie", przecież zdobywa się 
na walkę z Kasami Chorych i na „czy
stkę".

Jak  agituje „sanacja"?.
W Lublinie toczy się ostra walka o 

nową radę miejską. W „sanacyjnym" or
ganie lubelskim czytamy wezwanie do 
robotników, zawierające taką zachętę" 
do głosowania na listę „sanacyjną":

„1 co będziesz miał z tego, gdy zasią
dziesz do próżnej Kasy m agistrackiej__
i zaczniesz wespół z twym sojusznikiem 
prowadzić wojnę z rządem?

Czy myślisz, iż otrzymasz pieniądze 
tego samego rządu, który już obecnie 
zwalczasz?".

Wiemy przynajmniej, na czem polega 
„ldeologja" obozu rządowego: Rząd daje 
pieniądze, a więc służ mu! Sprzedaj się, 
a będziesz miał „ideologję" pomajowąl

B.

P L A N  Y O U N G A
W ybory w A nglji zbiegły się z 

drugiem  ważnem  w ydarzeniem  w 
życiu m iędzynarodow em . Po długich 
uciążliwych naradach  doszło w resz
cie do skutku porozum ienie rzeczo
znawców finansow ych w spraw ie od
szkodowań niemieckich.

Na podstaw ie nowego planu, k tó 
rego autorem  jest rzeczoznawca a- 
m erykański Young  (znany ze swej 
bytności w Polsce), N iemcy m ają  
zapłacić ogółem 32 m ilja rdy  mk. zł. 
Dotychczasowe ra ty  roczne, wyno
szące według p lanu  Dawesa, około 
2 % m iljarda  rocznie, obniżone zo
staną do sum y 1.988.800.000 mk., 
p łatnych  w ciągu pierw szych 37 lat. 
W  ciągu dalszych 22 la t ra ty  roczne 
m ają  wynosić od 1.607 m iljonów do 
897 m iljonów mk.

O ile w ciągu 37 la t  A m eryka 
zm niejszyłaby swe w ierzytelności 
europejskie, to z ulg korzystaliby a- 
ljanci w wysokości V3, a  Niem cy — 
% . W  drugim  zaś okresie w szystkie 
ulgi p rzypad łyby  w całości Niem 
com.

„Techniczna" strona wykonania 
p lanu  należeć będzie do m iędzyna
rodowego banku reparacyjnego z 
kapitałem  zakładow ym  100 m iljonów 
d|>larów. Bank ten zajm ow ałby się 
ściąganiem  sum odszkodowawczych i 
ich w ypłatą, oraz wszelkiem i opera
cjam i finansowemi, wchodzącem i w 
zakres odszkodowań.

Niemcy m ają  praw o zawiesić sp ła
ty  rep aracy jn e  w w ypadkach kryzy- 
zu gospodarczego czy finansowego, 
przyczem  budżet niem iecki m a być 
odciążony od tych sp łat. K ontrola 
nad  finansam i niemieckiemi, a  więc 
pośrednio nad  ich gospodarką, od
pada.

Oto w kilku słow ach zasady no
wego planu. O podziale sp ła t repa- 
racyjnych  m iędzy poszczególne p ań 
stw a a ljanckie —  nie piszemy, gdyż 
obchodzi to  tylko państw a za in tere
sowane. Dość, że i na tym punkcie 
rzeczoznaw cy doszli do porozum ie
nia.

P lan  Younga musi jeszcze być za
tw ierdzony przez rząd y  państw , w 
im ieniu których rzeczoznawcy finan
sowi obradow ali w Paryżu . N ie u le
ga w szakże wątpliwości, że to n astą
pi bez większych trudności, zw ła
szcza, że trzy  państw a, m ające głos 
decydujący, mianowicie Stany Z je
dnoczone, A ng lja  i Niemcy bez
względnie poprą  p lan  Younga.

Porozum ienie w spraw ie odszko
dowań jest dziełem  kompromisu, jak 
inaczej być nie mogło. S tało się to 
po 10 dopiero latach, po przekona
niu się, jak dziecinnie-fantastyczne 
mi były  urojenia, że Niemcy zapłacą 
132 m ilja rdy  mk. zł. ty tułem  odszko 
dowań; po w strząśnieniach, związa 
nych z okupacją Zagł. R uhry; po 
Locarno i w stąpieniu Niemiec do Li
gi Narodów. Że porozum ienie obec 
ne jest solą w oku nacjonalistów  nie 
m ieckich i francuskich, k tórzy  s tra 
cili jedną z najpodatn iejszych  m ate- 
ry j do ag itac ji nacjonalistycznej 
jest rzeczą zrozum iałą. A le nie w pły
nie to  na dalszy bieg wydarzeń.

M niej zrozum iały jest lęk i oba
w a naszych rodzim ych nacjonalistów 
czy pół-nacjonalistów  wobec nowego 
stanu  rzeczy. G dy się czyta ich b ia
dania nad  losem  F rancji, k tó ra  nie 
o trzym ała tyle, by  wywiązać się ze 
w szystkich swych długów, mimowoli 
rodzi się pytanie, czy Polska „zaro
biłaby" coś na  tern, że F ran c ja  o trzy
m ałaby więcej, a N iemcy m usiałyby

p łacić więcej ?! Cóż nas obchodzą te  
spraw y finansowe państw  zachod
nich?

P raw da . Porozum ienie w spraw ie 
odszkodowań pociągnie za sobą 
w cześniejszą ew akuację N adrenji. To 
m a być głównym powodem niepoko
ju  d la  Polski. Otóż pom ijając już to, 
że ew akuacja nastąp iłaby  tak, czy 
owak w r. 1935, należy  —  naszem  
zdaniem  — raczej cieszyć się z tego. 
że N iemcy —  o ile istotnie podejm ą 
kam panję za rew izją granicy  wscho
dniej—uczynią to w czasie najb liż
szym, a nie po latach. Jesteśm y  pew 
ni, że obecnie o wiele łatw iej uda się 
Polsce odparow ać zakusy dyplom a
cji niem ieckiej, aniżeli później, k ie 
dy Niemcy będą jeszcze silniejsze 
pod względem  gospodarczym , niż 
dzisiaj; k iedy wspom nienia o w oj
nie światowej przesłonięte będą 
m głą jeszcze kilku lat, strącających 
w niepam ięć krw aw ą epopeję 1914 
1918 r. J e s t  też rzeczą jasną, źe 
Niemcy, o ile wogóle może być m o
w a o sprow okow aniu w ojny z ich 
strony, nie uczynią tego w najbliż 
szych m iesiącach czy latach. Lepiej 
tedy, by „rozgryw ka" dyplom atycz
na odbyła się wcześniej. Jeże li nasi 
nacjonaliści tw ierdzą bezustannie, że 
Niemcy drogą orężną zechcą p rzy 
wrócić swe daw ne granice, to  powin
ni być konsekwentni i sami przeć do 
tego, by te  zam iary  niem ieckie zde
m askow ać jaknajw cześniej. A  do te 
go prow adzi droga poprzez ew akua
cję N adrenji.

Porozum ienie w spraw ie odszko
dowań jest doniosłem  w ydarzeniem  
w dziejach pow ojennych E uropy i 
przyczyni się w dużym  stopniu do 
pacyfikacji stosunków europejskich.

limb.).

KRONIKA POLITYCZNA
UŁATWIENIA WIZOWE MIĘDZY 
POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ.
Agencja PRESS informuje, że po wy

mianie not między Min. Spraw Zagra
nicznych a poselstwem czechosłowac- 
kiem w Warszawie doszło do zawarcia 
dwóch układów w sprawie ulg wizowych 
dla obywateli Czechosłowacji i Polski. 
Oba te układy wchodzą w życie z dniem 
15 b. m.

Pierwszy przewiduje, że wycieczki 
zbiorowe, liczące najmniej 10 osób, a 
udające się do kraju obu kontrahentów 
w celach kulturalno - oświatowych za 
paszportem zhiorowym, korzystają na 
prawach wzajemności z bezpłatnych wiz. 
Układ ten jest przewidziany z ważnością 
do dnia 31 grudnia r. b. Układ drugi u- 
stala, że studenci, obywatele obu stron, 
korzystają z bezpłatnej wizy wjazdowej, 
o ile zamierzają odbywać studja w kra* 
(u strony drugiej.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYPAD
KÓW LWOWSKICH NA NOWYCH 

TORACH
Agencja PRESS dowiaduje się ze źró

deł najbardziej miarodajnych, że wiado
mości, jakie ukazały się w niektórych 
pismach o zmianach osobowych na sta
nowiskach administracyjnych i policyj
nych we Lwowie, są niezgodne z praw
dą. Natomiast zarządzono przeprowadze
nie dochodzenia w stosunku do osób u- 
rzędowych, które wykazały zbyt mało 
energji w  zapobieżeniu ekscesom.

WCZORAJSZE KONFISKATY
Z polecenia Komisarjatu Rządu policja 

skonfiskowała wczoraj: „Gazetę W ar
szawską", „Rzeczpospolitą" i „Wiado
mości Warszawskie”.

U C H W A Ł Y  Z J A Z D U  P. 
„W YZWOLENIE"

S ta n o w c z a  i o s t r a  o p o z y c ja

S. L.

LUNA PARK
w  M ie jsk im  O g ro d z ie  Z o o lo g ic z n y m

W pełnym ruchu od godz. 3-ej.

Wczoraj i onegdaj obradował, jak do
nosiliśmy, w Warszawie Zjazd P. P. S. 
„Wyrwalenie" przy udziale 557 delega
tów.

Ważniejsze ustępy uohwał Zjazdu po
dajemy poniżej.

Red.

OBECNA SYTUACJA POLITYCZNA.
I. „Polski lud rolny, uważając niepo

dległe Państwo Polskie za największą 
i najcenniejszą zdobycz przedewszyst- 
kiem klas pracujących, — nie pozwoli 
nigdy zaprzeczyć ani odjąć sobie p ra
wa do troski o Państwo i do współu
działu w rządzeniu państwem ku po
żytkowi tych, dla których niedawna 
niewola była najokrutniejszą i najzgub- 
niejszą. To też z największem zgorsze
niem i oburzeniem lud polski widzi dą
żenie rządów obecnych do wyciągnię
cia na powierzchnię życia państwowe
go przedstawicieli starego ducha zaco
fania, z którego winy Polska przed pół
tora wiekiem popadła w obcą niewolę.

W przekonaniu mas ludowych ukła
dy w Nieświeżu i Dz'kowie są tak  sa
mo niemoralne i szkodliwe, jak słusz
nie potępiony przez nie w swoim cza
sie pakt lanckoroński.

H. Brak wiary w wielkie i ofiarne 
siły pracujących mas ludowych dopro
wadza do usiłowań nadania Państwu 
Konstytucji, któraby szerokie masy po
zbawiła zdobytych przez nią praw i na 
czas długi uczyniła z Polski kraj upo
dlonych niewolników, rządzonych przez 
„opatrznościowe" jednostki, obdarzone 
władzą większą, niż ją posiadał5 postrą- 
cani już prawie wszędzie z tronów kró
lowie i cesarze.

III, Ta niewiara, a nawet nienawiść 
do przedstawicieli ludowych są przy

czyną chęci niszczenia chłopskich i ro -1 
botniczych organizacji politycznych, 
niezależnych, samorzutnie powstałych i 
piękną nieraz mających tradycję walk 
z zaborcami i najeźdźcami, jak również 
i z rodzknem, kłaniającem się niedaw
no zaborcom, wstecznictwem.

Ta niewiara i nienawiść są powo
dem publicznych, ustnych i pisemnych, 
wystąpień marszałka Piłsudskiego.

Zjazd Delegatów uważa za swój obo
wiązek ze zgorszeniem i oburzeniem >■ 
deprzeć te napaści na wybranych przez 
naród przedstawicieli i uważa je za o- 
brazę całego narodu.

IV. Zjazd Delegatów solidaryzuje się 
całkowicie z akcją Klubu Parlam entar
nego „Wyzwolenie" w sprawie odda
nia pod sąd Trybunału Stanu b. mini
stra  Skarbu Czechowicza za dyspono
wanie trudem i krzywdą nieraz opła
canymi pieniędzmi podatkowemi—bez 
zezwolenia i zgody Parlamentu. W ydat
kowanie bezprawne 8 miljonów na ro
botę partyjną wyborczą partji rządo
wej — Zjazd uważa za jedną z naj
większych „nieprawości" t. zw. sanacji 
moralnej, obecnie rządzącej.

V. Zjazd domaga się sądu nad winny
mi niesłychanych nadużyć i bezprawi 
w czasie ostatnich wyborów. Zjazd 
stwierdza, że od czasu wyborów stał 
się wprost niemożliwym normalny sto
sunek pomiędzy ludnością, a admini
stracją państwową i policją. Władze 
administracyjne dotychczas „pracują" w

■'stroju, jaki wytworzyły wybory i za 
pełnoprawnych obywateli uważają je
dynie szczerych czy nieszczerych zwo
lenników Rządu i rządowej „jedynki”. 
Zjazd uważa to  za szkodliwą niezmier
nie demoralizację aparatu administra
cyjnego.

VI. Zjazd potępia nigdzie w ustroju 
demokratycznym niespotykane krępo
wanie wolności zgromadzeń i prasy, 
przy całkowitej wolności dla prasy, z 
jednej strony popierającej obecny sy
stem rządzenia, — a  z drugiej strony 
w  kompromitujący i szkodliwy dla pań
stwa sposób zachwalającej zamachy na 
ustrój państwowy i Konstytucję.

VII. W tych warunkach zbyteazna 
jest bardziej szczegółowa ocena obec
nego systemu rządzenia, tembardziej, 
że poprzednie Zjazdy Delegatów i in
nych Władz Stronnictwa wyliczyły już 
niejednokrotnie ujemne i szkodliwe 
strony działalności Rządu marszałka 
Piłsudskiego.

Ponieważ każdy dzień prawie ujaw- 
n 'a coraz to  wzrastające pogorszenie 
sytuacji politycznej i gospodarczej kra
ju, to  też P. S. L. „Wyzwolenie" w 
chwili obecnej uważa za konieczne o- 
świadczyć publicznie, że Stronnictwo 
uważa za swój obowiązek na wszyst
kich dostępnych dla siebie terenach 
pracy prowadzić najostrzejszą walkę z 
obecnym systemem rządzenia Polską.

Na terenie parlamentarnym Zjazd 
nakazuje Klubowi Parlamentarnemu 
„Wyzwolenie" prowadzenia walki opo
zycyjnej przeciwko obecnemu systemo
wi rządów, walki o prawdziwie demo
kratyczną Konstytucję, o oszczędność 
w gospodarowaniu groszem publicznym, 
o istotną, a nie kłamaną „sanację mo
ralną".

Ta walka w imieniu ludu i przy po
parciu ludu prowadzona — musi do
prowadzić do likwidacji rządów obec
nych na rzecz rządów przedstawiciel- 
klasy pracującej, chłopsko - robotni
czej.

„SPROSTOWANIE" 
P. BARTLA

Pisma „sanacyjne" i narodowo - de* 
mokratyczne powtórzyły za „Ilustro
wanym Kurjerem Codziennym" depe
szę b. premjera Kazimierza B artla w 
sprawie wiadomości o jego zamiarach 
na przyszłość.

Co, mianowicie, p. Bartel chciał 
„sprostować" w informacjach, zamiesz
czany 0I1 w różnych pismach, — dokła
dnie — przyznajemy — nie zrozumie, 
liśmy.

W każdymbądź razie chyba nie na
sze twierdzenie, iż p. Bartel me wy
wiózł ze sobą zagranicę żadnych doku
mentów urzędowych. )

Nieprawdaż? 1

MIĘDZYNARODOWY ZLOT 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

W WIEDNIU
Egzekutywa Komitetu Centralnego 

Org. Młodzieży TUR. wzywa wszystkie 
miejscowe Komitety Wykonawcze Or
ganizacji, które nadesłały zgłoszenia na 
Zlot Wiedeński, do nadesłania w termi
nie do 17 czerwca r. b. następujących 
danych o wszystkich towarzyszach, ja
dących na Zlot (z pominięciem towarzy
szek):

1) dokładna data urodzenia, 2) do ja
kiego P. K. U. należy, 3) jaki dokument 
wojskowy posiada — oraz numer doku
mentu. O ile dokumentu nie posiada, 
należy podać dlaczego, oraz w jakim 
jest stosunku do służby wojskowej (np, 
młodociani, którzy jeszcze w wojsku nie 
służyli).

Co do idących w roku bież. na ćwi
czenia wojskowe, należy podać termin 
stawiennictwa.

W s p ó łd z ia ła n ie  s t r o n n ic tw
Zjazd Walny, zważywszy specjalną 

sytuację polityczną i gospodarczą, upo
ważnia Prezydjum stronnictwa i Klub 
do nawiązania stosunków ze stronni
ctwami c h ł o p s k i e m i  w celu:

1) obrony interesów drobnego rolni
ctwa w Sejmie i poza Sejmem,

2) wspólnej walki o praworządność,
3) zmierzania do ściślejszego porozu-

Wczoraj w drugim dniu obrad Kon
gresu dokonano wyborów nowego za
rządu, do którego wybrano 50 osób.

Pom. in. do Zarządu weszli sen. Cia
stek, sen. Nocznicki i senator Winiar-

mienia wyborczego.
Zjazd uważa, iż pierwszym krokiem 

lojalnej wtspółpracy winno być zanie
chanie walki wzajemnej stronnictw 
ch łopsk ich .

W sprawie wysuwanych propozycyj 
zbliżenia, współpracy, a nawet połą
czenia stronnictw ludowych, już to  par
lamentarnych reprezentacji tychże

W y b o r y  z a r z ą d u
czyk o raz  posłow ie  Baranowski, Bogu
sławski, prof. Kalinowski, Kosmowska, 
Langier, Malinowski, dr. Putek, Róg, 
Smoła, Stolarski, Szczepański, Woźni- 
cki, Wyrzykowski i inni.

stronnictw, Zjazd poleca Zarządowi 
stronnictwa i Klubowi Parlam entarne
mu, aby sprawę tę  załatwiły według 
swego uznania przy troskliiwem u- 
względnieniu wszelkich momentów pro
gramowych, organizacyjnych i taktycz
nych.

Zjazd uważa za wskazane wzmocnie
nie i zacieśnienie Bloku lewicy.

\

Z poza parlamentu do zarządu weszli: 
adw. W. Łypacewicz, Jul. Poniatowski, 
Dziubińska, red. Babski, dyr. gimm, Ru 
dnicki i in.

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA FUNDUSZ „DNIA KOBIET”

Podczaski Stanisław składa 5 zł. i wzywa 
Zwolińskiego Pawła, Świstalską Mar ją,

Julja Millerowa składa 5 zŁ .
Stifelman H. składa 20 zł. ■■ 
Demczukowa składa 5 zł. i wzywa Macie* 

jewsldego Romana.
Mnras Stanisław składa 5 zł. i wzywa Ja 

worskiego Eugenjusza. | |V.
Dr. Budzelewicz składa 5 zł.
B. Krawczyk z Tłuszcza Składa 5 zł. i 

wzywa Franciszka Gecyngra, Franciszka 
Sowińskiego. Jana Rosochackiego, Rajcherta 
Józefa.

A d m in is tr a c ja
WARSZAWSKIEJ SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ
= r =  n a  Ż o lib o rzu  -----
przyjm uje prenum eratę „R obotnika" 

i „Pobudki"
„Robotnik" zł. 4.— )
„Pobudka" ,. 1.50 ) miesl«cznl« 

z odnoszeniem  do domu przed  gooz. 
7-ą rano.



H H H  S tr . 4 „ROBOTNIK", sobota, 15 czerwca 1929 r. I

Z L O T  T U R O W C Ó W  W W A R S Z A W IE
W NIEDZIELĘ 25 CZERWCA

NiebiesKobluzi towarzysze zjadą do stolicy, manifestować swą moc pod czerwonym
sztandarem.

T E L E G R A M Y
WYROK W DRUGIM PROCESIE JAKUBOWSKIEGO 

ZAPADNIE W PONIEDZIAŁEK
PROKURATOR W EBER w  OBRONIE WŁAŚCIWYCH 

WINOWAJCÓW
NEU STRELITZ, 14 czerwca (PAT), 

Zawezwany na rozprawę dzisiejszą pa
stor Ahlers, który był spowiednikiem 
rodziny Nogensów, odmówił wyjawienia 
tego, co było przedmiotem jego rozmowy 
z Fritzem Nogensem, mimo, iż ten ostat
ni zwolnił go z obowiązku zachowania ta 
jemnicy spowiedzi, świadek ograniczył 
się tylko do zaprzeczenia, jakoby Fritz 
Nogens przyznać się miał przed nim do 
zamordowania małoletniego Ewalda. 
Wbrew tema oświadczenia pastora Ah- 
lersa Kellerowa podtrzymywała nadal 
swoje wczorajsze zeznanie.

Następnie replikował na wywody o- 
brońców i oskarżyciela prywatnego pro
kurator Weber, który wystąpił w obro
nie Kellerowej.

Co do Bloeckera i Kreuzfelda, proku
rator oświadczył, że zarzuty dokonania 
morderstwa lub współudziału w czynie 
zbrodniczym uważa za nieistniejące. Mo- 
żliwem tylko jest, iż Kreuzield podszczu- 
wał Jakubowskiego do zgładzenia dziec
ka, aczkolwiek i tę ewentualność przy
jąć należy tylko z zastrzeżeniem. Zda
niem prokuratora, Jakubowski pozosta
je w dalszym ciągu ośrodkiem całego 
planu morderczego. Prokurator uważa, 
J'e obecny sąd nie ma decydować o wi- 
1 ae czy też niewinności Jakubowskiego,

ma on tylko o tyle ocenić jego udział w 
morderstwie.

Prokurator, wspominając o Jakubow
skim, zaznaczył, iż nie należy łudzić się 
co do tego, że Jakubowski okazał się 
przecież człowiekiem skrytym, a czasa
mi nawet człowiekiem o charakterze 
podłym.

„Berliner Tageblatt" przypomina, w 
związku z tem twierdzeniem prokura
tora, iż prokurator Weber w procesie 
Jakubowskiego odegrał niezwykle dzi
wną rolę, jako sędzia śledczy, któremu 
powierzone zostało śledztwo wstępne. 
Prokurator Weber miał wówczas o- 
świadczyć Jakubowskiemu, iż jest „ło
trem i szelmą", obecnie więc trudno 
mu widocznie cofnąć własne, tak ja
skrawe wyrażenie.

Oskarżyciel prywatny adwokat Brandt 
ograniczył się w swojej replice do po
ruszenia najważniejszych momentów, 
podnosząc, iż ryzykowną jest próba 
zwalenia winy morderstwa na Jaku
bowskiego jedynie z tego powodu, iż 
innym oskarżonym nie można udowod
nić wprost dokonania czynu morder
czego. Po krótkiej replice innych obroń
ców rozprawa odroczonta została. W 
poniedziałek oczekiwany jest wyrok.

I MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCJI PRACY
Genewa, M czerwca. (PAT.) Na dzi- 

siejazem posiedzenia Międzynarodowej 
Konferencji Pracy dyrektor międzyna
rodowego Biura Pracy Albert Thomas 
wygłosił wobec przedstawicieli rządo
wych, robotników i pracodawców 50 
narodów ze wszystkich części świata 
przemówienie, w  którem odpowiedział 

■ na zalecenia i uwagi licznych delega
tów, wysunięte w toku generalnej de
baty nad sprawozdaniem z działalno

ści Międzynarodowego Biura Pracy za 
rok ostatni. Dyrektor Thomas dał wy
raz przekonaniu, że międzynarodowe 
konferencje pracy urzeczywistnią stop
niowo ideały i postulaty społecznej 
sprawiedliwości. Stworzono już począ
tek  międzynarodowego ustawodawstwa 
społecznego, które wnika coraz głę
biej do świadomości poszczególnych 
narodów. ,

MEKSYK A WATYKAN
WIEDEŃ, 14 czerwca (PAT.). Prasa : Gilem, a przedstawicielami Stolicy Apo- 

donosi z Meksyku, że rokowania między: | stolskiej doprowadziły do zasadniczego 
meksykańskim prezydentem Portezem j  porozumienia.

WYROK NA MEKSYKAŃSKIEGO REBELJANTA
Meksyk, 14 czerwca (PAT). Według 

doniesień z Palmiry, na mocy wyroku 
sądu wojennego stracono tam przywód
cę powstańców Romaro i 19-tu jego zwo
lenników. Romaro napadł przed kilku

dniami na pociąg, co spowodowało po
ścig kawalerji związkowej, która rozbiła 
bandę, przyczem zabitych zostało 40-tu 
powstańców, a Romaro dostał się do 
niewoli.

LOT „Ż0ŁTEG0 PTAKA"
Nowy York, 14 czerwca. (PAT.). — 

S tatek „W ytheville" doniósł, iż wi
dział samolot „Żółty Ptak", na którym 
lotnicy francuscy dokonują przelotu z 
Ameryki do Europy, wczoraj o godzi
nie 22 m. 45 pod 41 st. 9 min. szeroko
ści północnej i 49 st. 40 min, długości

zachodniej. Lot odbywa się normalnie.
Nowy York, 14 czerwca. (PAT.). — 

Parowiec „Niagara" nadesłał wiado
mość, że samolot „Żółty Ptak" znajdu
je się o 300—400 mil na północo- 
wschód od wysp Azorskich.

Co słychać no ftoiecie ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

UPAŁY W RZYMIE.
W Rzymie oraz w środkowych i pół

nocnych Włoszech panują silne upały. 
Temperatura dochodzi do 35 stopni w 
cieniu.

WYBUCH KOTŁA.
Na stacji Villa Vera (Hiszpanja) na

stąpił wybuch kotła lokomotywy, przy
czem maszynista i palacz odnieśli cięż
kie rany.

RABUNKOWE WYPRAWY 
KASZGAJSKICH SZCZEPÓW.

Donoszą z Teheranu, że sziczepy 
kaszgajskie rozpoczęły na nowo napa
dy rabunkowe w okoliaach Sziras i A- 
bedeh. Bandy, złożone z członków tych 
szczepów niszczą i rabują okolice, 
przyczem w celu uniemożliwienia szyb
kiego komunikowania się ludności z 
wojskami rządowemi, poniszczyły 
wszystkie połączenia telegraficzne. 
Rząd perski wydał rozkaz, aby genierał 
Szeila na czele silnych oddziałów woj
skowych wyruszył do Sziras w celu 
likwidacji niebezpiecznych band roz
bójniczych.

CO WYDARZYŁO SIĘ W BRUKSELI.
Z brukselskiej rzeźni zbiegł na uli

cę byk i począł napastować przechod
niów. Policjant strzelił do rozjuszone
go zwierzęcia, raniąc je, poczem żan
darmi dobili zwierzę strzałami karabi- 
nowemi.

»v*w
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TAJEMNICZE ZAJŚCIE W PIASTOWIE
Gnegdaj wydarzyło się w Piastowie, 

pod Warszawą, tajemnicze zajście, o 
którem  prasa endecka i sanacyjna po
daje zapełnię odrębne relacje.

Według „ABC" do mieszkania p. 
Wójcika w Piastowie stawili się o g. 
6.15 rano dwaj oficerowie 36 pp. Gdy 
p .  Wójcik, który został obudzony pu
kaniem przybyłych do drzwi domu, o- 
itworzył im drzwi, mieli oni zaatako
wać szablami gospodarza, który w o- 
bronie własnej strzelił wówczas do 
nich, raniąc lekko por. Nowaczyńskie- 
go, ciężko zaś por. Cebrowskiego. W 
czasie walki została ranna żona p. 
Wójcika. ,

Powodem stawienia się oficerów 36 
pp. u p. Wójcika były dwa jego listy 
do dowódcy 36 pp., utrzymane w tonie 
ohraźliwym dla pułku.

Zgoła inaczej przedstawia sprawę pra
sa sanacyjna. „Głos Prawdy" donosi, iż 
obaj oficerowie stawili się u p. Wójcika 
z polecenia dowódcy pułku, by zażądać 
od niego satysfakcji za obrazę dokonaną 
w listach. P. Wójcik miał jednak strzelać 
do obu oficerów, zanim wogóle mogli 
mu zakomunikować w jakiej sprawie 
przychodzą.

Niewątapliwie, toczące się w tej spra
wie śledztwo, ujawni prawdziwy prze
bieg zajścia. „..•„•ys* '*

STRAJK KUCHMISTRZÓW TRWA
Strajk kuchmistrzów trwa nadal bez 

emiany.
Wczoraj przyłączyli się solidarnie do 

strajku kuchmistrze restauracji „Bo- 
cqueta" i „Polonji".

Agenci poliq'i roztaczają tkliwą opie
kę nad łamistrajkami z warszawskiego 
cechu kuchmistrzów i odprowadzają ich 
nawet do domów.

W „Barze Zamkowym", którego wła
ścicielem jest p. Andrzejewski, prezes

łamistrajkowskiego cechu kuchmistrzów 
urządzili strajkujący kuchmistrze coś 
w rodzaju „blokady" zajmując wszystkie 
stoliki i zamawiając jedynie piwo lub 
wodę sodową. Mimo że kuchmistrze za
chowują się najzupełniej spokojnie gorli
wa policja zupełnie bezprawnie zmusiła 
ich do opuszczenia baru.

Dziś odbędzie się zebranie zarządów 
związku pracowników przemysłu gastro
nomiczno-hotelowego w sprawie strajku.

[MOWA 
MIN. ZALESKIEGO

NA SESJI RADY LIGI NARODÓW
Wczoraj na sesji Rady Ligi Narodów w  

Madrycie min. Spraw Zagranicznych Zaleski 
wygłosił mowę w sprawie mniejszości nie
mieckiej w Polsce, której streszczenie ze 
względów na spóźnioną porę odkładamy do 
jutrzejszego numeru.

—uf u -  u~~U'— HirT.~T«r~wi—iNii~u

L0TERJA FANTOWA 
P. W. K.

Wśród wszystkich, przybywających do Po
znania, sensację budzą liczne fanty P. W. K., 
powystawiane na stoiskach wystawowych. 
T łum y ludzi p rzys ta ją  przed fantami, tw o
rzącymi razem  kom pletną wyprawę ślubną, 
jako jedną z głównych wygranych, wartości 
75.000 zł. Nie mniejsze zaciekawienie wywo
łu ją  liczne samochody, maszyny rolnicze, 
meble, p latery , zegary, zegarki, gramofony 
i t. p. W rzeczywistości, niema tam ani jednej 
błahostki, każdy przedm iot przedstaw ia dużą 
w artość użytkową. L oterja ta  odpowiada w 
całej pełni powadze P. W. K.

Wobec wynikłych nieporozumień, Z arząd 
L oterji P, W . K. wyjaśnia, że W ielka L oterja 
Fantow a posiada prem je w yłącznie w postaci 
wielu tysięcy cennych przedmiotów. Zorga
nizowane zostało natom iast Konsorcjum, k tó 
re  zobowiązało się wykupić każdy fant w ar
tości powyżej 100 zł. za gotówkę, o ileby 
szczęśliwy gracz nie chciał lub nie mógł z 
niego skorzystać. W ykup uskuteczniać bę
dzie Polski Bank H andlow y.

GAB. LECZNICZY
Dr. Jan A ła p i n  (obok Marszałk.)
specj. dla chor. wener., niemo
cy płc. i skóry od 9 r. do 81h w.

Niedz. 9 — 2. W izyta 5 z ł .

KURS WAKACYJNY ZARZĄDU 
GŁUWNEGO T. U. R.

Od dn. 1 do 15 lipca b. r. odbędzie się 
w Sulejowie pod Piotrkowem Tryb, kurs 
na temat „ZAGADNIENIA USTROJU PAŃ
STWA", program wykładów:

1. Istniejące formy ustroju dawne i obecne.
2. Demokracja, faszyzm, komunizm.
3. Obecne konstytucje państw.
4. Dzieje ustroju Rzpl. Polskiej.
5. Konstytucje polskie.
6. Obecne projekty zmiany konstytucji
7. Stosunek socjalizmu do ustroju państwo

wego.

Zgłoszenia członków T. U. R., P. P. S., 
oraz Związków Zaw. przyjmuje Sekretarjat 
Generalny T. U. R. — Czerwonego Krzy
ża Nr. 20, od godz. 5 -— 7 wiecz. do dn. 20 
czerwca.

Prócz wykładów odbywać się będą semi- 
narja, wycieczki. Słuchacze mieszkać będą 
w internacie*

W ia d o m o ś c i Z CAŁEGO KRAJU
G0RNY SLĄSK

WIELKIE ZWYCIĘSTWO WYBORCZE SOCJALISTÓW 
W  POWIECIE RYBNICKIM

Gdziekolwiek ótóbywają się wybory 
do Rad zakładowych, wszędzie są do za
notowania zwycięstwa klasowego ruchu 
robotniczego.

Klasowe Związki Zawodowe są jedy- 
nemi, do których robotnicy mają zaufa
nie i które, chociaż powoli, ale stale po
większają swoje szeregi. Zą/iązki enpe- 
rowskie tracą grunt pod nogami, zaś or
ganizacje chadeckie i sanacyjne stano
wią kompletne zero. Zwycięstwa socja
listyczne są na porządku dziennym nie 
tylko w hutach i kopalniach rewiru cen
tralnego, lecz również i w rewirze połu
dniowym. Tak np. Rada zakł. kopalni 
„Dębińsko" w Czerwionce, znajduje się 
w rękach CZG już od roku 1922. W o- 
statnich dniach donosiliśmy o ponow
nym zwycięstwie socjalistów na tej ko
palni.

W dniach 21, 22 i 23-go maja odbyły 
się również wybory na kop. „Skarbo- 
ferm" w Knurowie. Uprawnionych do 
głosowania było 1567 robotników, gło
sowało 1302, z czego 9 gł. było nieważ-

MIN. KOMUNIKACJI NIE
(d) Do Rady miejskiej wpłynął wnio

sek klubu radzieckiego PPS. w sprawie 
odebrania zarządowi kolejowemu tere
nów na Polesiu Widzewskiem, przezna
czonych trzy lata temu na budowę dwor
ca towarowego. Jeszcze w 1926 r. miasto 
oddało na ten cel 90 morgów ziemi z 
tem, że dworzec zostanie wybudowany 
w przeciągu lat trzech. Dałoby to pracę

nych. Centralny Związek Górników o- 
trzymał 777 głosów i 7 mandatów, ZZP 
418 głos. i 3 mand. z jednym uzupełniają
cym, sanacyjna federacja 98 głosów i je
dnego uzupełniającego członka.

W Paruszowcu w hucie „Silesia" Kla
sowy Zw. metalowców skupił 40 proc. 
głosów; na kopalni „Bluechera" CZG od 
kilku lat ma większość w radzie zakła
dowej. Również na kopalni „Rymera” w 
Niedobczycach nastąpił wielki przyrost 
głosów socjalistycznych. Klasowy ruch 
zawodowy w powiecie rybnickim z wy
jątkiem kop. „Emy", „Hojm", „Charloty" 
i „Anny", położonych w południowym 
okręgu jest panem sytuacji we wszyst
kich zakładach przemysłowych. Nawet 
na kop. „Emy" CZG zdołał w ostatnim 
ci.usi'1 skupić głosy całej załogi w kok
sowni

Te sukcesy socjalistów są dobrą wróż
bą r  a przyszłość. Nie ulega kwestji, ż« 
wyrugujemy resztki wpływów nacjonali
sty! znych i klerykalnych z tego powia
tu w najbliższym czasie.

Ł0D2
d o t r z y m a ł  u m o w y

około 2.000 bezrobotnym. Ponieważ mi
mo licznych przynagleń Ministerjum Ko
munikacji w ciągu trzech lat nie spełniło 
ani jednego punktu umowy — wniosek 
klubu radzieckiego PPS. zmierza do te 
go, by umowę tę rozwiązać, zaznacza
jąc, iż następuje to z winy Min. Komuni
kacji. .

PLACE GIER I SPORTÓW
Dziś zostały oddane do użytku dziatwy robotniczej 3 place gier i sportów, urzą

dzone staraniem magistratu.

SAMORZĄD ŁÓDZKI NA P . W. K.
(d) Magistrat łódzki wyasygnował | wszechnych na zwiedzenie P. W. K. w 

5.000 złotych, jako zaliczki na koszta | Poznaniu, 
podróży niezamożnych dzieci szkół po- | >

NOWE PLACÓWKI ZDROWIA
(d) Z dniem 1 lipca b. r. uruchomione | karskie oraz poradnie przedślubne i prze 

zostaną w Łodzi poradnie sportowo-le- | ciwalkoholowe.

I M F

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ ' 
WARSZAWY

B.B.S. PRZYZNAJE SIĘ JUŻ JAWNIE DO SWEJ ROLI
Właściciel restauracji przy ul. P rze

jazd 9, p. Turower pobił kelnera.
Zbójecki wybryk krewkiego przed

siębiorcy wywołał, oczywiście, protest 
reszty pracowników. Wybuchł strajk; 
pracownicy żądali całkowitego zadość
uczynienia.

Turower postąpił, jak mu kieszeń 
nakazała: zwrócił się do B. B. S. o
przysłanie łamistrajków. Co zrobili?— 
ano w to  im graj — w te pędiy przy
słali.

Na interwencję Oddiz. kelnerów ży

dowskich w bebesowskim Związku, o- 
isławiiony Kaliszewski odrzekł, że „tak 
powinno być".

Widocznie bebesowcy dobrze już 
zrozumieli swą rolę: szkodzić walce
robotniczej o elementarne prawa czło
wieka pracy do szaounku i godności 
osobistej.

Zrozumieli i uważają, że „tak powin
no  być”.

Ogólny sąd opinji robotniczej o BBS. 
potwierdza się raz jeszcze i w tym wy
padku.

NIEZROZUMIAŁE POZBAWIENIE ZAPOMÓG 
ZLOKAUTOWANYCH ROBOTNIKÓW

Zlokautowani robotnicy i robotnice 
przędzalni „Wola", zamieszkali poza 
Warszawą, zarejestrowali swe prawo 
do zapomóg z Funduszu Bezrobocia w  
terminie przewidzianym ustawą.

Cóż z tego jednak, skoro w Urzędzie 
przy ul. Grzybowskiej oświadczono im, 
że zapomóg nie otrzymają, gdyż zgło

sili się... za późno!! ..
Fabryka stanęła 4 lutego, na karcie 

izaś rejestracyjnej widnieje data 28 lu
tego i według ostaiwy termin zgłosze
nia wcale nie był opóźniony.

Co to  za dziwna kombinacja z tem: 
zapomogami, dlaczego robotnicy ich nie 
otrzymują, choć im się należą?

KONFERENCJA ZWIĄZKU ODZIEŻOWEGO
Dnia 8 b. m. w lokalu Zarządu Głów

nego odbyła się konferencja Związku 
Odzieżowego przy udziale 19 delega
tów  oddziałów oraz U członków Za
rządu Głównego i Komisji Rewizyjnej 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawy or
ganizacyjne, 2) Sytuacja w przemyśle 
odzieżowym.

Do p. I po  ożywionej dyskusji1 pod
jętą została uchwała, potępiająca roz- 
bijacką działalność B. B. S., Poalej Sjo- 
nu i komunistów oraz wizywąjącą wszy
stkie oddziały i członków do przestrze
gania jedności i wzanocmama karność, 
i  dyscypliny związkowej.

Zarazem konferencja w rezolucji1 od
rębnej protestuje przeciwko represjom

i szykanom, stosowanym przez władze 
wobec klasowego ruchu zawodowego ' 
domaga się bezwzględnej wolności 
zrzeszania się, słowa, druku i zebrań. 
Przy p. II omówiono sytuację obecną 
w przemyśle odzieżowym, bezrobocie 
oraz istniejące warunki pracy i płacy, 
poczem\fistalono wytyczne dalszej dzia
łalności. j

Konferencja uchwaliła rezolucję, wi
tającą z radością zwycięstwo wybor
cze angielskich robotników, oraz prze
słała wyrazy braterskiego współczucia 
tow. Mandelbaumowi, ranionemu w 
•morderczy sposób przez „czerwonych" 
•chuliganów.



Nr. 16 Hi „ROBOTNIK", sobota, 15 czerwca 1929 r. Str. 5

Z  Ż Y C IA  P A R T J I
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P. P. S.
EGZEKUTYWA O. K. R. WARSZA

WA. W poniedziałek 17 b. m. o godz. 
6-ej wieczorem w lokalu W arecka 7 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
Okręgowego Komitetu Robotniczego 
P. P. S.

SOBOTA 15 b. m.
Dzielnica Grochów o godz. 6 w. w lokalu 

Osiecka 33 u tow. Beraera odbędzie się 
Ogólne Zebranie DrieJnjcy.

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w. w lokalu 
Czerwonego Krzyża 20, odbędzie eię posie
dzenie Komitetu Dzielnicy.

PONIEDZIAŁEK, 17 b. m.

Organizacja Tramwajowa P. P. S. Kolo 
Muranów. W poniedziałek dn. 17 b. m. o
godz. 6 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
członków i sympatyków w lokalu Długa 19.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ MALARZE!

Z powodu akcji cennikowej należy 
omijać Kraków aż do odwołania!

DO TOW. TOW. STOLARZY! Wo
bec kryzysu i wielkiego bezrobocia w 
przemyśle meblowo-budowlanym, zwra
camy się do tow. tow. stolarzy przy
jezdnych, poszukujących pracy, by o- 
mdjjali Warszawę, gdyż tu pracy nie 
znajdą.

MŁODZIEŻ
OGŁOSZENIE.

Komitet Wykonawczy W.OJU.T.U.R. 
Wzywa przewodniczących kół do zgło
szenia się do tow. Góralczyka po od
biór biletów wstępu na zgromadzenie 
fałdowe w cyrku d. 18 b. m. Jednocze
śnie wzywamy wszystkich Turowców 
do gremialnego wzięcia udziału w tern 
zgromadzeniu.

Obowiązkowo zaś winni przybyć cho
rążowie ze sztandarami.

OKRĘGOWA ORGANIZACJA MŁO
DZIEŻY T. U. R. WARSZAWA - POD
MIEJSKA.

W niedzielę, dn. 16 czerwca o g. 10 
rano w lokalu Długa 19/1 odbędzie się 
Zebranie Egzekutywy Okr. Org. Mł, 
T. U. R.

Na porządku dziennym sprawa Zlotu 
turowedw w Warszawie.

Obecność wszystkich delegatów ko
nieczna.

**
Zebrania organizacyjne odbędą się:
n iedzie la , 16 czerwca:
Pruszków — zebranie Zarządu;
Wołomin — Ogólne zebranie, ref. tow. 

Obarski.
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

MŁODZIEŻY TUR.
W  związku z Okręgowym Zlotem Mło

dzieży Robotniczej w Wrszawie w dn. 23 
b. m. odbędą eię na poszczególnych Kołach 
Warsz. Organ. Młodz. T. U. R. Ogólne ze
brania członków — w następujących ter
minach:

Koło im. Motwiłła-Mireckiego (Wola) ul. 
Grzybowska Nr. 57 — w dn. 15 b. m. [so
bota) o godz. 6.30 wiecz.

Koło im. L. Misiołka (Powązki) ul. Dziel
na Nr. 95 — w dn. 20 b. m. (czwartek) o 
godz. 7.30 wiecz.

Koło im. Ksawerego Praussa (Powiśle) ul. 
Czerwonego Krzyża Nr. 20 — w dn. 21 b. 
m. (piątek) o godz. 7 wiecz.

Koło im. M. Paczkowskiej (Marymont) ul. 
Mickiewicza Nr. 1 (Żoliborz) — w dn. 21 b. 
m. o godz. 7 wiecz.

Koło im. St. Żeromskiego (Nowe Brudno) 
Anaopo.l Budynek Nr. 29 — w dn. 17 b. m. 
(poniedziałek) o godz. 7 wiecz.

Koło im. Feliksa Perlą (Ochota) ul. Prze
myska Nr. 18   w dn. 17 b. m. (ponie
działek) o godz. 7 wiecz.

Koło im. L. Waryńskiego (Starówka) ul. 
Długa 19, — w dn. 28 b. m. (piątek) o godz. 
7 wiec*.

WYCIECZKA DO PŁUD,
W niedzielę dnia 16 b. m. Wansz. Organ. 

Młodz. TUR urządza wycieczkę towarzy
ską do Płud. Cena przejazdu w obydwie 
strony wraz z fotografiami wynosi 2 zł. 
Zbiórka o godz. 8 rano praed Dworcem 
Gdańskim. Pożądany jest udział towarzyszy 
z instrumentami muzycznemu

Zarząd T. U. R. na powiat warszawski.
W niedzielę 16 b. m. o godz. 10 rano odbę
dzie się wycieczka do Cytadeli. Objaśnień 
udzielać będzie prelegent z ramienia Zarzą
du Głównego TUR. Zbiórka przy głównej 
bramie Cytadeli. Koszt — 50 gr. od osoby.

KOMITET ZBIÓRKI ROBOTNICZEGO 
T-WA PRZYJACIÓŁ DZIECI zawiadamia, 
je  począwszy od NAJBLIŻSZEJ SOBOTY 
(DN. 15 B. M.) w każdą sobotę od godz. 5-ej 
po poł. do 8 wiecz. urządzany będzie bazar 
w magazynie Komitetn Zbiórki róg AL 3-go 
Maja i Solca. W bazarze tym nabywać moż. 
na po cenach bardzo niskich odzież, bieliz
nę, obuwie i różne rzeczy do domowego
użytku.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.

11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego, hejnał z W ie
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 12.10 — 12.50 Kon
cert płyt gramofonowych. 12.50 — 13.00 Ko
munikaty Powszechnej Wystawy Krajowej.
13.00 Komunikaty: rolniczy, meteorologicz
ny, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 13.15 — 14.50 
Przerwa. 14.50 Komunikaty: meteorologicz
ny i gospodarczy. 15.10 — 15.35 Przerwa 
15.35 Komunikat samorządowy. 15.50—16.45 
Koncert z p łyt gramofonowych. 16.45— 17.00 
Przerwa. 17.00 Odczyt p.t . „Egzamin, czy 
badanie psychologiczne". 17.25 „Przechadz
ki artystyczne po Warszawie". 17.55 Pro
gram dla dzieci z Krakowa. 18.45 — 18.55 
Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajo
wej. 18.55 Rozmaitości. 19.15 „Radjokroni- 
ka". 19.40 — 19.55 „Walka z Molochem uli
cy”. 19.56 Y 20.00 Sygnał czasu z Warszaw
skiego Obserwatorium Astrouomiczengo.
20.00 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki pol
skiej" 20.30 Transmisja z Doliny Szwajcar
skiej. 22.00 Komunikat lotniczo-meteorolo- 
giczny. 22.05 Odczyt p, t. W arjat na kw ate
rze. Jak  to na ćwiczeniach bywa—opowie p. 
Strzetelski. 22.25—22.40 Komunikaty: PAT, 
policyjny, sportowy, narprogram. 23.00 —
24.00 Transmisja muzyki tanecznej.

JUTRO.
9-30 O starcie Międzynarodowego Raidu 

Automobilowego. 10.15 Transmisja nabo
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 11.45 Ko
munikaty Powszechnej Wystawy Krajowej. 
11.56 Sygnał czasu z Warszawskiego Obser
watorium Astronomicznego, hejnał z Wie
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteoralogiczny. 12.10 — 14.55 Trans
misja z Filharmonji Warszawskiej. 14.55 Ko
munikat meteorologiczny. 15.00—16.00 Kon
cert z p łyt gramofonowych. 16.00 Odczyt p. 
t. „Dlaczego powinno się prowadzić rachun
kowość w gospodarstwie rolnem?" 16.20 Od
czyt p. t. ,,MiędzyptLony i poplony", 16.40
Odczyt p. t. „Boczniaki i tuczniki". 17.00
Koncert popularny. 18.35 Odczyt p. t. „Słów
k łk o ro  o Korei". 19.00 Rozmaitości. 19.20
„Z przeżyć i dziejów narodu". 19.45 — 19.55 
Nadprogram i komunikaty. 19.56 — 20.00 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwator
ium Astronomicznego. 20.00 Słuchowisko 
wesołe z Krakowa. 20.30 Koncert wieczorny 
popularny. 21.00 — 21.15 Kwadrans literac
ki. 21.15 DaJszy ciąg koncertu. 22.00 Komu
nikat lotniczo-meteorologiczny, 22.05 „Roz
rywki umysłowe". 22.25 Komunikaty PAT. 
22.40 Komunikaty: policyjny, sportowy i 
nadprogram. 23.00 — 2400 Transmisja mu
zyki tamecznej.

TRAGEDJA STAROŚCI
W tych dniach pisma przwniosły wiado

mość, która napełnia nas zgrozą, budzi cięż
kie refleksje i każe myśleć o tej dz-nlze, ja
ką jeszcze mamy przed sobą do przebycia 
aż do starości, do tak rwanego pięknego 
wieku.

Oto w Warszawie na ulicy Puławskiej 
znaleziono niedołężną i tak osłabioną sta 
ruszkę, że nieu miała ona dać żadnych wy
jaśnień, co do swej osoby.

Ze znalezionych przy niej dokumentów 
wynikało, że je6t to 106 (stosześcioletnfa) 
Anna Krupecka.

Staruszkę przewieziono do magistrakiego 
schroniska dla starców. Pod wpływem pie
lęgnacji odzyskała ona nieco przytomności 
i w słowach urywanych zdołała opowiedzieć 
wstrząsającą tragedję swojego życia. Była 
ona żoną gospodarza z pod Warszawy. Po 
kilkudziesięciu latach pracy na roli „odpi
sała" gospodarstwo dzieciom i wnukom, za
strzegłszy sobie dożywocie.

Niestety żyła zbyt długo dla niecierpli
wych i niegodziwych dzieci. Zamykano ją 
w komórce, morzono głodem, wreszcie —■ 
przywieziono do miasta i poprostu porzuco
no na bruku. Na wspomnienie okrutnych 
dzieci gorzkie łzy płyną z oczu starowiny..-

Kto śmie — po przeczytaniu tej zbrodni 
przeciwko czwartemu przykazaniu — twier
dzić, że nie trzeba myśleć o zabezpieczeniu 
sobie spokojnej starości?! Kto może z całą 
pewnością liczyć, że na stare lata wyciągną 
się do niego życzliwe ręce i przygarną, otu
lą, nakarmią i napoją.

Tylko na to możemy liczyć, co sobie 
własną przezornością zabezpieczymy aby w 
spokoju, bez niczyjej łaski, lat swoich doży
wać.

Tylko teraz, przy zdrowiu, sile i pracy 
musimy odkładać część zarobków z myślą o 
naszem Jutrze.

Tylko zawarcie Ubezpieczenia życiowego 
w P. K. O. zabezpieczy nam na stare lata 
i czarną godzinę kapitał, pozwalający w spo
koju spożywać owoce pracy całego życia.

Napiszcie zaraz do Centrali P. K. O. w
Warszawie _ po życzliwe rady i informacje
jak w sposób łatwy i prosty zabezpieczyć 
starość.

P rz y z n a c ie , że los staruszki Kropeokiej
przejmuje zgrozy

M. Cz.

»»
" O  A  NOWY-ŚW1AT 40.
*  Początek o g. 4 pp.

CAPITOL Marszałkowska 125.
Pocz. o g. 4.30 pp.

W rolach 
gb:

P o tę ż n a  e p o p e a  p rz y g ó d  w  d z ik ie j  d żu n g li
C D A U i r  M C D D I I  nowoczesny herkules R J - a ł a l i a  r  KANIV PlŁI tW IL  oraz zwinna i piękna W a l a l j a
Kingston

nowoczesny herkules 
oraz zwinna i piękna 

2 serje razem! Całość! Ceny miejsc 
na pierwszy seans 1 i 2 zł.

r a i

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Po przejściowym wzroście za
chmurzenia i przelotnych deszczach (skłon
ność do burz) we wschodniej połowie kraju, 
znowu dość pogodnie i ciepło przy słabych 
wiatrach zachodnich.

Tow. ,Jłatujmy niemowlęta" urządza obec
nie dnie poświęcone propagandzie opieki 
nad niemowlętami. Dzięki wytrwałym wysił
kom Towarzystwo to jest dziś w przededniu 
rozpoczęcia budowy ,Pierwszego Domu Za
robkowego dla opuszczonych Matek".

W odbywających się obecnie „Dniach 
Niemowlęcia" nie powinno być w Warsza
wie jednego człowieka, któryby nie przy
niósł swego udziału do tego dzieła. Ofiary 
składać można od 1-ej do 2-ej w biurze 
Tow. Nowy Świat 8/10 m. 26. Pozatem jutro, 
w niedzielę, będą sprzedawane na ulicach 
miasta na rzecz Towarzystwa laleczki cze
koladowe. Poczynając od g. 1-ej w południe, 
w Alejach Ujazdowskich, u wejścia „Łobzo- 
wianki" rozgrywać się będzie loterja fanto
wa. Bilety są po najprzystępniejszej oenie, 
fantów parę tysięcy.

Pobór, W sobotę, 15 b, m., w kolejnym 
dniu powszechnego poboru w Warszawie 
mężczyzn urodzonych w r. 1908 i tych z po
śród urodzonych w latach 1906 i 1907, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani zo
stali za czasowo niezdolnych do służby woj
skowej, winni stawić się: 1) zamieszkali w 
8 dzielnicy V komisarjatu   w komisji po
borowej Nr. 1 oraz 2) zam. w 14 i 15 dziel
nicach III kom. — w komisji Nr, 2, mieszczą
cych eię przy ul. Stalowej 73, 3) zam. w 1
i 2 dzielnicach XVI kom.  w komisji Nr. 3
(Huzarska 1, koszary D. A. K.), 4) zam.
w 10 dzielnicy VII kom.   w komisji Nr. 4
(Stalowa 73) oraz 5) zam. w  8 i 9 dzielni
cach X kom. — w komisji Nr. 5 (Dobra 72).

Poborowi zamierzający starać się o odro
czenie służby wojskowej z jednego z tytu
łów, przewidzianych w art. 57 ustawy woj
skowej, winni złożyć podania z odpowie
dnimi dokumentami do kom. rządu (ratusz, 
pokój Nr. 12), w ciągu 14 dni po uznaniu ich 
za zdolnych do czynnej służby wojskowej. 
Gdyby okoliczności, uzasadniające prawo do 
ubiegania się o odroczenie powstały po 
upływie tych 14 dni, podania winny być 
wnoszone nie później, jak w 4 tygodnie od 
chwili uzyskania wiadomości o tych okolicz
nościach.

CO GRAJĄ KINA?
Apollo: „Golgota uczciwej kobiety" z

Iwanem Mozżuchinem.
Astra: „Branka potępieńców".
Capitol: „Dalsze dzieje Tarzana**-
Casino: „Romans cygański" z Eweliną

Holt.
Colloseum: „Jego Ekscelencja posłaniec”.
Filharmonja: „Teresa Raquin"—Emila Zoli.
Miejski: „Siódme mocarstwo" z Lewisem 

Stone i Marceliną Day.
Palace: „Dama pod maską".
Pan: „Dalsze dzieje Tarzana *-
Quo Vadis: „Pocałunek słońca" oraz „Mi* 

łość i sport".
Słońce: „Syn szeika" z Rudolfem Valen

tino i Vilmą Banky.
Splendid: „Rycerz miłości" (Gosta Ber

ling) z Gretą Garbo i Lars Hansonem.
Stylowy:  A jednak ciało jest słabe"

z Glorią Swanson.
Tęcza (Przejazd 9): „Ojciec Sergjusz"

z Możuchinem i Lisienko.
Światowid: „On, ona i ten trzeci" z Emi

lem Jauingsem i Conradem Veidtem.
Wodewil: „Mądre żony" z Phylis Haver.
Bajka (Żelazna 61): „Czerwony bies".
Dom Żołnierza (Zygmuntowska 3): „Oca

lenie Paryża" oraz „Miłość i 20 HP".
Hollywood (Hoża 26): „Miłostki dragoń-

skie” z Harrym Liedke.
Italja (Wolska 42): „W porywie zmysłów" 

i „Arcyzłodziej z Damaszku".
Kometa (Chłodna 49): ,,Walka w prze

stworzach".
Mewa (Hoża 38): „Adjutant".
Muza (PI. 3-ch Krzyży): „Jad miłości".
Praga (Targowa 71): „Mężczyzno nie

grzesz".
Sokół (Marszałkowska 69): „Całuję twoją

dłoń madame...".
Tombola (Marszałk. 34): „Chcę śnić o to 

bie" i „Płomienna kawalkada".
Trianon (Sienkiewicza 8): „Student".
Uciecha (Złota 72) „Prawo młodości".
W isła (Tamka 36): „Zmartwychwstanie",

Hi
i  r A C I M f l  N o w y S w ia tS O
I  J l r l W  Pocz. o g. 6, ost. s, 10.
I Specjalna ilustracja muzyczna symfo- 
I  nicznej orkiestry pod batutą A d a m a  
I  F u r m a ń s k i e g o

Niezrównany, najpiękniejszy amant 
Anglji i Ameryki Iv o r  N o v e llo  oraz 
subtelna ulubienica publiczności E v e 
lin a  H o lt  w fascynującym dramacie 
osnutym na tle lekkomyślnego życia 
oficerów, ilustrującym namiętne m i
ło s t k i  h u z a r s k ie  p. t.

ROMANS CYGAŃSKI
Nad program: Amerykańska komedja 
lO O l P r z y g o d a  R o d z in y  S m ith .

Własność: „Muzafilm"L
KINEMATOGRAF MIEJSKI

Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz. 630.

SIÓDME MOCARSTWO
Realizacja: G e o r g e  M elford .

W rolach głównych: L e w is  S to n e  
M a rce lin a  D ay . Wł. b. „Universal" 
Nadprogram: 1) Do codziennego użyt

ku, 2) Komedja. 
Cenymiejsc: I—1.50. II—1.00, III—0.75, 

IV—0.50.

C odziennie o godz. 12 i 5 pp. Soboty, niedziele 
i św ięta tylko o godzinie 12 w p o t

  SEA N SE PO PU LA RN E ------
Ceny na  w szystkie miejsca 20 gr.

K I N O-R E W J  A 91stoitcr
B ie la ń s k a  5 . Pocz. o g. 6, o st 10. 
Pocz. w dnie powszednie o godz. 6, 

w sobotę, niedzielę i święta o godz. 4.30 
Dziś wielka podwójna premjera!

F ilm  i R ew ja  
Na ekranie: R u d o lf  V a le n t in o  

i  V ilm a  B a n k y  
w przecudownym filmie wytw. 

„United Artists"
„S y n S z e i K a 4*

N a s c e n ie :  Rewja atrakcyjna w 10
obr. w wykonaniu naszego zespołu.

„C o k o b ie t a  c h c e “
Ceny biletów: Balkon 1.25, amfiteatr 

__________ 1:75, parter 2.25._______

ooooocrr oocccxxxxxxronoooora
R  K I N O - V A R I Ś T ć  
y  „ A S T R  A “

NA EKRANIE:
Dzika 51.

Branka
Potępieńców

Na scenie: Humor! Śpiew! R 
Tańce! ^

o r a z  Q
Dolar opada p
(skecz w 1-ej odsłonie) Q

pod kier. art. Z. Gozdawa-Drwęskiego. U  
_  Do g. 6—parter 1 zł., balkon 75 gr. O
ooocoooooooococooooooooooooo

kino „TĘCZA" :
Wielki monumentalny dramat w 10 akt.

O J C I E C  S E R G J U S Z
p o d łu g  p o w ie ś c i  L. T O Ł ST O JA

w roli głównej: J. MOZZUChln 
N. Lisienko

,
n a  s c e n ie

i Całkowita zmiana programu
Henio D om ański, Stasia Bal- 
ceraków na, K. W róblew ski

Początek o godz. 4-tej

Ruch kult.-o$wiatowy
Dzielnica P. P. S, Mokotów u rządza 

w  niedzielę, dnia 16-go b. m., w yciecz
kę  to w arz y sk ą  p a ro s ta tk ie m  do  Mło
cin. P u n k t zbo rny  na p rzy stan i Żeglu
gi P aństw ow ej (na lew o  od m ostu K ie r
bedzia) o godz, 9 rano . P ow ró t o godz, 
8— 9 w ieczór. K oszta  łączne  w raz  z b i
le tem  jazdy  tam  i z po w ro tem  zł, 1.—. 
Chór, dek lam acja, g ry  tow arzysk ie , ta ń 
ce. T ow arzyszy  w szystk ich  dzieln ic, 
to w arzy szk i i sym patyków  zap rasza  się 
najuprzejm iej. W  ra z ie  n iepogody w y
cieczka odbędzie się dn. 23-go b. m.

WYCIECZKA ZWIĄZKU DRUKARZY 
DO S T R U G I-WENECJI. Kom. Kult.-Ośw.
Związku zawiadamia członków i ich rodzi
ny, iż w niedzielę dn. 16 czerwca r. b. od
będzie się wycieczka do Strugi - W enecji 
Na program składa się cały szereg intere
sujących atrakcyj. Wyjazd nastąpi o g. 8-ej 
rano ze stacji kolejki Mareckiej. Powrót 
o g. 8-ej wieczorem. Przygrywać będzie or
kiestra dęta. Bilety uprawniające do prze
jazdu kolejką i wstępu do Parku nabywać 
można u bibliotekarza w Związku.

ZE SPORTU
KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWO

DÓW SPORTOWYCH.

Dziś odbędą się następujące imprezy spor
towe:

Agrykola godz. 16 pierwszy dzień kobie
cych lekkoatletycznych mistrzostw okr. 
warszawskiego.

Boisko Skry godz. 17.30 Makabi (Kra
ków)—Makabi (Warsz.), g. 15.30 Hakoah— 
ZASS.

Plaża Poniatówka godz. 15 pierwszy dzień 
zawodów zapaśniczych.

Cyrk godz. 20 Międzyklubowe zawody 
bokserskie, przy udziale najlepszych pię
ściarzy stolicy.

Boisko Skry godz. 17 pierwszy dzień me
czu lekkoatletyce. Skra — Sarmata.

Boisko Orła, Legji, Dyn asy I Polonia — 
pierwszy dzień piłkarskiego turnieju ezóst- 
kowego klubów stołecznych.

Łazienki godz. 17 pokaz gimnastyki i tań
ców rytmicznych.

MAKABI (KRAKÓW) — ZASS 4:0 (2d)).
Wczorajszy mecz pomiędzy krakowską 

Makabi a B kl. ZASS-em przyniósł gościom 
spodziewane zwycięstwo w stosunku 4:0 
(2:0). W przedmeczu Makabi pokonała Ha- 
koah 4:1 (0:0). Publiczności około 1000.

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY LEKKO
ATLETYCZNE.

Na zawodach zorganizowanych przez ko
mitet nauczycieli szkół warszawskich z o- 
kazji święta wychowania fizycznego wzię
ło udział 81 zawodników z 17 szkół. W 
trójboju pierwsze miejsce zdobył zespół 
gimn. Mickiewicza 7355 pkt. przed gimn. Gi
życkiego 7028 pkt. i gimn. św. Wojciecha 
6118 pkt. W biegu sztafetowym 4X100 mtr. 
zwyciężyła drużyna gimn. Mickiewicza 47.4 
przed gimn. Ziemi Mazowieckiej 48 sek. W 
skoku w wyż uczeń gimn. Mickiewicza 
Wróbel osiągnął 175.5 cm., a w biegu 100 
mtr. Trojanowski miał czas 11.6.

Inne wyniki były następujące: skok w dal 
l mtr.: — Błazałek (gimn. Czackiego) 583 
cm. i 11.9 dysk. i w wyż — Pietkiewicz 
32.33 i 161 cm., kula — Twardowski (gimn. 
Władysława IV) 8.78, oszczep — Marciniak 
43.28 mtr.
KOLARSKIE I SZERMIERCZE MISTRZO

STWA POLSKI.

Kolarskie torowe mistrzostwa Polski ro
zegrane będą w dniu 23 b. m, na torze na 
Dyn asach.

Zawody szermiercze w mistrzostwach 
Polski dla panów w trzech broniach odbę
dą się 21 — 23 b. m. w Warszawie.

SENSACYJNY MECZ ZAPAŚNICZY. '
Przed kilku tygodniami zawodowy zapaś

niczy mistrz Polski, Szteker, otrzymał od 
Szmidta Westergarda, mistrza Niemiec, wy
zwanie na stoczenie walki. Dowiadujemy 
się teraz, że Sztekker wyzwanie przyjął 
tylko że Polak zamierza walczyć w W arsza
wie lub na terenach PWK w Poznaniu, a 
Szmidt W estergaard proponuje Berlin. Spra
wę tę rozstrzygnie Międzynarodowy Zwią
zek Atletów.

WYJAZD JEŹDŹCÓW DO BUDAPESZTU.
W Budapeszcie w dniach od 24 — 30 b. 

m. rozegrane zostaną wielkie międzynarodo
we zawody konne przy udziale Polski, W ę
gier, Włoch, Bułgarji, Szwajcarji, Niemiec 
i Austrji. Kierownikiem ekipy polskiej jest 
pułk, Trzaska-Durski. Jeźdźcy zabierają 17 
koni, przyczem wyjazd zawodników pro
jektowany jest na 18 b. m.

WYCIECZKA 
DO PUSZCZY KAMPINOSKIEJ

K. R. K. S, „Start" organizuje w dniach 
15 — 16 b. m. (sobota i niedziela) wycieczkę 
do Puszczy Kampinoskiej. Wycieczka wy
ruszy z Warszawy statkiem w sobotę 15 b. 
m. o godzinie 5 p. p. i zwiedzi: najpiękniej
sze fragmenty Puszczy, a także wieś Kampi
nos oraz miasta Leszno i Błonie. Powrót 
do Warszawy w niedzielę wieczorem.

Wycieczkę prowadzi tow. Wilk.
Zapisy na wycieczkę przyjmuje Sekretar- 

jat Klubu, W arecka 7, n-e piętro, codzien
nie 7 — 9 wieczorem.

Opłata za wycieczkę wynosi 10 złotych, 
dla członkiń 8 zł. Opłata obejmuje koszt 
kolei, statku, wozów, autobusu, noclegów 
oraz zwiedzania.

Zapisy do 14 b. m.

L E C Z N I C A

GRANICM 14  r
W s z y s tk ie  sp e  

c ja ln o ś c i .  L am p a  
k w a r c o w a .

Ogłoszenia
drobne

Patefony, Par-
in s t rum en tylofony,I m uzyczne ,  

w wielkim wyborze, 
o raz  płyty na jnow szych  
n a g ra ń  n a  d o g o d n y ch  
w a ru n k ac h  p o  c en a ch  
na jn iższych  p o l e c a  
F e lg e n b a u m ,  B ie la ń 
sk a  1.

ZG3 kam ienia-
ni; na szaber na- 
L y  tychmiast po

trzeba. Pomieszczenie 
i utrzymanie jest na 
miejscu. Płacimy 2.75 
złp. za tonę. — Conrad 
Meyer i S-ka — Grale- 
wo, pow. Działdowo 
Pom.

ZM IM SM FER
tylko z Kursów Samo
chodowych. Prylińskie- 
go. Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 27. Opie
ka i mieszkanie zapew
nione. Największe war
sztaty szkolne.
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WODZ SOCJALIZMU 
FRANCUSKIEGO

LEON BLUM,

w y b itn y  p o li ty k  i p a r la m e n ta r z y s ta  
f r a n c u s k i o p n e w ie d z ia ł  się za  ry c h łą  
e w a k u a c ją  R u h ry  i p o ro z u m ie n ie m  z 

N iem cam i.

WYŚCIGI KONNE
*

Gonitwa 1. 1500 zł. P lo ty  2400 m tr. Pan 
Prezes, Mecenas, Troja Fez, Baletniczka, 
Le M erlot.

Gonitwa 2. 1300 zł. dla 3 1. 2100 m tr. H er
mes, Ju trzenka  II, Prom yczek, Jaszczur, Haj
duk, A viata, Betina.

Gonitwa 3. 1600 zł. d la 4 1. 1600 m tr. Mah 
Yongg, Rista Georgina, Ekstaza, Murman, 
Biskra, Niobe, Gran.

G onitw a 4. 1300 zł. d la  3 1. 2100 m tr. L as
sie, Tercyna, Faustine II, Ponteba, G rangar- 
da, H iacynt.

G onitw a 5. 2500 zł. d la 4 1. 1600 mtr. Sam 
son, R esonnance, Guardi, Ibanez, Ghazi, 
D ziryt, Egmont, Alembik, Figaro, Farm azon 
i Etyl.

G onitw a 6. 1600 zł. d la  3 1. 1600 m tr. M o
ja Miła, Filut, Aścia, F lorida, Florim ond, J a 
szczur II, Fijołek, A w iator, Dzida, Tabu II.

G onitw a 7. 1800 zł. d la  4 1. 2100 m tr. H er- 
mosa, Grymas, Guardi, Rista, W ulkan, E ldo
rado, Murman, Parnas, Fantom as, F lorestan, 
Łaskaw a Pani, Esperanto.

G onitw a 8. 2100 zł. H andicap 2100 mtr. 
H ulanka (51), Furja (5234), Tabu II (5334), 
H erszt (51), H arpagon (57).

NASZE TYPY.

I Le M erlot — P an  Prezes.
II A viata  — Betina.
III Niobe — Biskra — Mah Yongg.
IV Tercyna — Ponteba.
V  D ziryt — Farm azon — Ibanez.
VI Aścia — Florim ond — Jaszczur.
V W ulkan — Hermoza — Łaskaw a Pani.
VIII Harpagon — Hulanka.

r —h *- i i ~  T i  • ~im~i m~a ~ n n i ~ « n  ~ t  i r u j L i *

0 B 0 Z  LETNI
MŁODZIEŻY TUROWEJ

o d b ę d z ie  się w  lip c u  w  B ro k u  n a d  B u 
g iem . O bóz p o d z ie lo n y  je s t n a  tr z y  d e 
k a d y  1 —  10, 11 —  20, 21 —  30 lip ca . 
D w ie  p ie rw s z e  d e k a d y  d la  m ężczy zn , o- 
s ta tn ia  d la  d z ie w c z ą t. O p ie k a  za  10- 
d n io w y  p o b y t w ra z  z k o sz ta m i p rz e ja 
zd u  15 zł. Z a p isy  n a  I-sz ą  d e k a d ę  do  25 
c z e rw c a  w  S e k re ta r ja c ie  O rg . M łodz . T . 
U . R ., W a re c k a  7.

UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ
Od pewnego czasu na terenie 7-go komi- 

sarja tu  grasow ała bezczelna szajka złodziei- 
w łamywaczy, k tó ra  dokonyw ała od czasu 
do czasu, poważniejszych w łam ań i k radzie
ży. Nocy ubiegłej o godz. 2-ej przechodzą
cy ul. Chłodną wywiadowcy, zauważyli 
p rzed  domem Nr. 41 taksów kę, do której 
podejrzani osobnicy wnosili naładow ane 
w orki. W ywiadowcy nie płosząc podejrza
nych wsiedli w drugą taksów kę i pojechali 
w  ślad za pierwszą. Zatrzym ała się ona 
p ized  domem 7 przy ul. W roniej. W łam y
wacze wraz z łupem weszli do wspomnia

nego domu, wówczas policja w kroczyła i 
dokonała aresztow ań. O kazało się, że we 
wspomnianym domu zamieszkuje znany p o 
licji w łamywacz H enryk Żółtowski. Gdy 
w ywiadowcy wkroczyli do jego m ieszkania, 
zastali tam jego, oraz trzech innych zło
dziei, oraz kilka w orków  przywiezionych 
taksów ką. Całą czwórkę w raz z łupami 
przewieziono do  7-go kom isariatu. Z atrzy
m anymi są: Cezary Achcyng, Tadeusz J a 
skólski, W acław  K arpiński i wspomniany 
wyżej w łaściciel m ieszkania. Dokonali oni 
kradzie.ży w sklepie przy ul. Chłodnej 41.

DZIELNY NAPARSTEK
W racający wczoraj w południe z bóżnicy 

do domu Dawid N aparstek, przechodząc o- 
koło swego sklepu blacharskiego, przy ul. 
Pańskiej 31, natrafił na moment, gdy ze 
sklepu sąsiada jego, Lejzera Goldmana, w ła
ściciela pracow ni jubilersko-zegarm istrzow - 
skiej w ychodził jakiś d rab  z naładow anym  
workiem na plecach. N aparstek  zorjentow ał 
się, że to złodziej i począł krzyczeć „trzy
majcie złodzieja!". Tymczasem złodziej za
czął uciekać ul. M arjańską, porzucając po

drodze worek z łupem. Podczas dalszej u- 
cieczki jakiś przechodzeń podstaw ił złodzie
jowi nogę, w skutek czego upadł on jak d łu 
gi na chodnik, zerw ał się jednak, skręcił w 
ulicę Tw ardą i zdołał umknąć. Porzucony 
w orek dozorca Jan  Boczkowski zabrał do 
8-go kom isarjatu, gdzie okazało się, że w 
w orku była bielizna i biżuterja. Tym sposo
bem dzięki przytom ności umysłu N aparstka, 
Goldman odzyskał w  całości skradzione 
rzeczy.

TAJEMNICZY WYPADEK
Na ul. Radzymińskiej przed domem Nr. 17 

znaleziono pijanego aż do u tra ty  przytom no
ści mężczyznę około lat 20, u którego 
stw ierdzono ranę k łu tą  w okolicy serca. Po 
udzieleniu pomocy, tajemniczego mężczyznę

przewiozło Pogotowie do 11 komisarjatu. Czy 
ranny sam  usiłow ał pozbawić się w ten spo
sób życia, czy też pad ł ofiarą zbrodniczego 
napadu — narazie nie ustalono.

DOLINIARZ, CZYSTY JAK ŁZA
Na przystanku tramwajowym na rogu ul. 

Chmielnej i M arszałkow skiej, w śród tłoczą
cych się do przepełnionego elektrow ozu linji 
„0“ pasażerów , rozległ się k rzyk młodej ko 
biety: „trzymajcie złodzieja!" jestem okra
dziona". Jednocześnie owa kobieta, 18-letnia 
E lżbieta Hulewiczówna, pogoniła za szybko 
oddalającym się młodym mężczyzną, w gra
natowym garniturze i zatrzym ała go przy 
pomocy przechodzącego wówczas posterun
kowego. Zatrzym any oburzył się srodze i po 
czął zebranych przekonyw ać, że zaszło tu

jakieś grube nieporozumienie, gdyż on 
„człowiek czysty jak łza', do niczego się ab 
solutnie nie poczuwa. Ta sam oobrona nie 
przekonała zimnego serca policjanta, który 
w prowadziwszy zatrzym anego do bram y je
dnego z domów, przeprow adził rewizję o- 
scb istą  i znalazł przy „czystym jak łza" d o 
liniarzu skradziony Hulewiczównie w ore
czek, zaw ierający 5 zł. 77 gr. Zatrzym any 
Daniel Szurek karany był już 24 razy za 
kradzieże.

POPULARNOŚĆ BOKSU W ANGLJI

R o zw ó j s p o r tu  b o k s e r s k ie g o  z a ta c  za  c o ra z  sz e rsz e  k ręg i, z w ła sz c z a  w  A- 
m e ry c e  i w  A ng lji. N a  zd jęc iu  n a sz e m  w id z im y  tr e n n in g  b o k s e r s k i w  jed n e j 
z a n g ie lsk ic h  szk ó ł.

TEATR I MUZYKA
Dziś ta fentrcth mlelshith

W ie lk i
o 8 w. „O t e 1 1 o"

L e tn i
o 8 w. „W  czepku urodzony"

Teatr „Ateneum" (ul. Czerwonego K rzy
ża 20). W  niedzielę „Powsinogi Beskidzkie" 
Emila Zegadłowicza w -nscenizacji A. P iekar 
skiego, w w ykonaniu „Placów ki Żywego 
Słowa" z Ireną Solską w roli opow iadają
cej.

Teatr Wielki. Dziś w ieczór „Otello" z go
ścinnym występem  p. Dolnickiego w roli Ja - 
gona.

T ea tr Letni. Codziennie „W czepku uro
dzony'.

T ea tr Polski. Dziś pow tórzenie kom edii 
politycznej p. t. „W ielki kram " B ernarda 
Shaw a.

Teatr Mały, „Ładma historja".
Nowa Operetka (ul. K arowa 18). O peretka 

Edw ard 'a „Lady X".
Teatr „Morskie Oko“. Codziennie rew  ja 

„W arszaw a w kw iatach".
Qui Pro Quo. W obec wyjazdu na gościn

ne w ystępy do Lwowa, kapitalna, pe łna  hu
moru i satyry , rew ja „G abinet figur w o js k o 
wych" w koncertow ym  wykonaniu całego 
zespołu, grana będzie tylko do niedzieli, 23 
b. m.

Teatr „Czerwony A s“, Dziś i codziennie 
pełna hum oru rew ja plażow a „Bez figowe
go listka”.

Rewja w Ogrodzie Bagatela. Codziennie 
„Miss B agatela".

Ogród Rekierta — Letnia Sala Koncerto
wa. Dziś o godz. 7.30 W ielki festyn muzyki, 
śpiewu i tańca. W ykonaw cy: O rkiestra A. 
Sielskiego, J . S trzelecka, I. Dygas i ba le t 
T. W ysockiej. W program ie m uzyka opero
wa i popularna.

Rewja w Ogrodzie Bagatela, Dziś „Miss 
Bagatela”.

Z Doliny Szwajcarskiej. Dzisiejszym K on
certem  w Dolinie Szwajcarskiej Dyryguje p. 
B ionisław  Szulc. Program  w ypełni orkiestra 
Filharm onji w raz soliści: p. Jan ina  Tur-
czyńska znana śpiew aczka operow a i e s tra 
dow a i p . W ładysław a W ochniak (skrzypce), 
Po koncercie popis ba le tu  K. Łobojki i go
dzina hum oru w w ykonaniu p. Kamińskiej, 
Faliszew skiego i W olińskiego. Ju tro , w  nie
dzielę, śpiew ać będzie św ietny ten o r M ie
czysław Solecki, tenor Opery D rezdeńskiej, 
k tóry  ostatnio zbierał laury na scenach i 
estradach  zagranicznych.

Teatr Ludowy, scena letnia (ul. Ogrodo
wa 12). W sobotę i w niedzielę o godz. 8-ej 
wiecz. „Mąż w  kom órce".

Ostatnie występy Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego w Teatrze „Rococo". Dziś 
odegrany będzie „W iśniowy sad" Czecho
wa. Ju tro  popołudniu „Na dnie" Gorkija, 
w niedzielę zaś w ieczorem  na pożegnanie 
dana  będzie „Żenitba" (Zaślubiny), Gogola. 
B ilety  nabyw ać można u Chodowieckiego, 
K rakow skie Przedm ieście 9, a w dniu p rzed 
staw ienia w kasie tea tru  od godz. 11-tej.

2-gi popis uczniów Wyższ. Szk. Muz. im. 
Fr. Chopina. Ju tro , w niedzielę, dnia 
16-go b. m., odbędzie się w Filharm onji o 
godz. 12-ej w  poł. drugi i ostatn i popis 
uczniów „Wyższ. szk. Muz. im. Chopina", 
na k tóry  złożą się produkcje solowe ucz
niów Wyższych kursów  fortepianu, sk rzy
piec i śpiew u oraz orkiestry uczniowskiej i 
mieszanego chóru uczniowskiego. W  p ro 
gramie figuruje m. in. słynny poem at biblij
ny Sain t-Saensa „Potop".

M ARJA MALICKA I JERZY 
LESZCZYŃSKI

w  k o m e d ji F I e t  s a  i C a i l la v e t ta  p . t, 
„Ładna historja", g ra n e j o b e c n ie  z du- 
żem  p o w o d z e n ie m  w  T eatrze Polskim.

I W CZORAJSZEJ GIEŁDY
Dewizy New-Y ork notow ano 8.90. Z d e 

wiz europejskich mocniejsze nieco Londyn 
i Praga, słabsze natom iast A m sterdam  i Zu
rych. Tranzakcje kablem  N ew-Y ork p rze
prow adzano między bankam i na 892 zł. za 
100 dolarów . N a rynku pryw atnym  dolary 
8.88, ruble z ło te  4.58 i 

Na rynku akcyjnym tendencja mocniejsza, 
obroty  większe. Podniosły się: Lilpopy
z 29.00 na 31.00, M odrzejów z 23.50 na  24.50. 
Z pożyczek państw ow ych m ocniejsza 4%  
Prem jow a Pożyczka Inw estycyjna, k tó ra  
podniosła się ze 103.75 na 104.00. słabsze na
tom iast 5%  Prem jow a Poż. D olarowa, k tó 
ra  obniżyła się ze 72.50 na 71.00, Z listów 
zastaw nych podniosły się 434% Listy Za
staw ne Ziemskie z 47.50 na  47.75, a  8%  Li
sty  Zastaw ne m. st. W arszaw y z 65.25 na 
66.00.

3 DNIOWĄ WYCIECZKĘ 
DO POZNANIA

NA POWSZECHNĄ WYSTAWĘ KRAJO
WĄ.

urządza K. R. K. S. „Start” wspólnie z W. 
R. S. K, O. Wyjazd we wtorek 2 lipca o 10 
wieczór, powrót w sobotę 6 lipca o 6 rano.

Koszta wycieczki 46 zł., w tem: jazda w 
zarezerwowanym wagonie III klasy pociągu 
pośpiesznego, kwatery noclegowe I klasy, 
dwukrotne wejście na W ystawę, wszelkie 
koszty związane ze  zwiedzeniem Poznania 
(Ratusz, Katedra, ogród zoologiczny i t. p.).

W w ycieczce poza członkiniami i członka
mi Sportowych Klubów Robotniczych mogą 
wziąć udział i goście.

Zapisy do poniedziałku 17 czerwca w se 
kretarjacie K. R. K. S. „Start", Warecka 
n  p., codziennie od 7 — 9 wieczór.

POKWITOWANIA
Dla robotników i robotnic z przędzalni 

„Wola**.
Od robotników fabryki drutu na Pradze, 

zebrane przez tow. Lewacza — 128 zł., na 
listę Nr. 274.

Od robotników iabryki „Pocisk" — 8 zł. 
65 gr., na listę Nr. 276,

Od robotników fabryki Szczerbińskiego 
przy ul. Dzielnej, na listę Nr. 273 — 18 z l
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12 K rz e se ł
Tłumaczyła Halina Pilichowska.

L I S T
ojca Fiodora, pisany w Rostowie w herbaciarni „Mleczna droga" 

do żony, przebywającej w powiatowem mieście N ,
D ro g a  m o ja  K a tiu !
S p a d ło  n a  m n ie  n o w e  z m a r tw ie n ie , a le  0  te m  p o tem . P ie 

n ią d z e  o trz y m a łe m  n a  czas , z a  co  s e rd e c z n ie  ci d z ięk u ję . P o  
p rz y b y c iu  do  R o s to w a  p o b ie g łe m  o d ra z u  w e d łu g  w sk a z a n e g o  
a d re s u . „ N o w o ro sc e m e n t"  —  b a rd z o  d u ż a  in s ty tu c ja  —  n ik t  
ta m  n ie  z n a ł in ż y n ie ra  B ru n sa . B y łem  k o m p le tn ie  z ro zp aczo n y , 
le c z  d a n o  m i d o b rą  ra d ę . Idź, b ra c ie , p o w ie d z ie li, do  b iu ra  
ad re so w e g o , n ie c h  ta m  p o sz p e ra ją . P o sz e d łe m  do  te g o  b iu ra . 
P o p ro s iłe m . T a k , p o w ie d z ie li  m i, b y ł ta k i  u  n as , o d p o w ie 
d z ia ln e  m ia ł s ta n o w isk o , lecz , n ie s te ty , p o w ia d a ją , w  u b ieg ły m  
ro k u  o d sz e d ł od  n as . P rz e k a z a l i  go do B ak u , do  s łu żb y  w  
A zn a fc ie , w  c h a ra k te rz e  sp e c a  do s p ra w  te c h n ik i b e z p ie 
c z e ń s tw a .

J a k  w idz isz , z ło tk o  m oje, p o d ró ż  m oja zan o si się  n a  d łu 
żej, n iż  m yśle liśm y . P is z e sz  m i, ż e  o szczęd n o śc i n a sz e  k o ń c z ą  
się . T ru d n a  ra d a , K a ta rz y n o  A le k sa n d ró w n a . J u ż  ry c h ło  b ę 
d z ie  k o n iec . U zb ró j s ię  w  c ie rp liw o ść , p o m ó d l P a n u  B ogu 
i sp rz e d a j m ój s tu d e n c k i m u n d u r. W ię k s z e  je szcze  tr z e b a  b ę 
d z ie  p o n ie ść  o fia ry . B ąd ź  n a  w sz y s tk o  g o to w a .

D ro ż y z n a  w R o s to w ie  o k ro p n a . Z a  n u m e r  w  h o te lu ' z a p ła 
c iłe m  2 rb . 25 k o p . P ie n ię d z y  s ta rc z y  m i z a le d w ie  n a  podróa

d o  B ak u . S ta m tą d  w  ra z ie  p o w o d z e n ia , z a te le g ra fu ję .
D ziś m am y  tu  b a rd z o  sk w a rn o . P a l to  trz y m a m  n a  ręce . 

B oję  s ię  z o s ta w ić  je  w  h o te lu  —  an i się  o b e jrzę , ja k  m i św i
sn ą . L u d z isk a  tu  n ie  b u d z ą  zau fan ia .

N ie  p o d o b a  m i się  m ia s to  R o stó w . C o do liczb y  lu d n o śc i 
i p o ło ż e n ia  g eo g ra fic zn eg o  p o z o s ta je  d a le k o  w  ty le  z a  C h a r 
k o w e m . L ecz  to  n ic , d ro g a  m oja, d a  B óg  p o je d z ie m y  so b ie  
je sz c z e  ra z e m  d o  M o sk w y . Z o b aczy sz  —  M o sk w a  —  to  p r a w 
d z iw ie  e u ro p e jsk ie  m ia s to . A  p o te m  za m ie sz k a m y  n a  s ta łe  
w  S a m a rz e  —  w  p o b liżu  n a sze j fab ry c z k i.

C zy  W o ro b ja n in o w  już w ró c ił?  G d z ie  te ż  on te r a z  w ę 
sz y ?  C zy  E w s tig n ie je w  s to łu je  się  je szcze  u n a s ?  J a k  po  p r a 
n iu  w y g lą d a  m o ja  s u ta n n a ?  W sz y s tk ic h  zn a jo m y ch  u p ew n ia j, 
że  je s te m  p rz y  w e z g ło w iu  ch o re j c io tk i. G u lerice  n a p isz  to  
sam o.

P ra w d a !  Z k re te s e m  z a p o m n ia łe m  o p o w ied z ie ć  ci 0  s t r a 
sznym  w y p a d k u , k tó ry  m n ie  dz iś  s p o tk a ł.

R o zk o szu jąc  się c iszą  D onu , s ta łe m  n a  m ośc ie , p o g rą ż o n y  
w  m a rz e n ia c h  0  n a sz y m  p rz y sz ły m  d o b ro b y c ie . N ag le  z e rw a ł 
s ię  w ia t r  i p o n ió s ł do  rz e k i k a p e lu sz  b r a ta  tw eg o , p ie k a rz a . 
P rz e p a d ł  b e z  ślad u . M u s ia łe m  p o n ie ść  n o w y  w y d a te k  —  k u 
p iłe m  so b ie  a n g ie lsk ą  c z a p k ę  za  2 rb . 30 k o p . B ra tu  tw em u , 
p ie k a rz o w i, n ie  m ó w  n ic  0  tem  z d a rz e n iu . Z ap ew n ij go, że  
je s te m  w  W o ro n e ż u .

K ie p sk o  ty lk o , u w ażasz , z b ie lizn ą . W ie c z o re m  p io rę  ją, 
a  jeś li n ie  z d ą ż y  w y sc h n ą ć  do  ra n a , w k ła d a m  w ilg o tn ą . P rz y  
o b ecn y m  u p a le  je s t to  n a w e t  p rzy jem n e .

C a łu ję  c ie b ie  i śc isk am .
D o g ro b o w ej d e sk i m ąż  tw ó j F ie d ia . 1

R O Z D Z IA Ł  D W U D Z IE S T Y  C Z W A R T Y .
Kurka i światowy kogucik.

R e p o r te r  P e rs ic k i g o rliw ie  sz y k o w a ł się  d o  d w ó c h se tn e g o  ju b i
leu szu  w ie lk ie g o  m a te m a ty k a  I z a a k a  N e w to n a .

—  N e w to n a  b io rę  n a  s ieb ie . D a jc ie  m i ty lk o  m ie jsce , o św ia d 
czy ł.

—  P a m ię ta jc ie , P e rs ic k i, —  z rz ę d z ił s e k r e ta rz ,  —  o b s łu ż c ie  ty l 
ko  N e w to n a  p o  lu d zk u .

—  N iech  w a s  0  to  g ło w a  n ie  bo li. W sz y s tk o  b ęd z ie , ja k  się 
p a trz y .

—  Ż eby ty lk o  n ie  b y ło  ta k , ja k  z Ł o m o n o so w em . W  P rz e g lą d z ie  
w ieczo rn y m  b y ła  fo to g ra fja  p ra w n u c z k i Ł o m o n o so w a , p io n ie rk i, 
a  u  nas...

—  J a  w  tem  p a lc ó w  n ie  m ac z a łe m . P o  c o  d a w a liś c ie  ta k ą  o d 
p o w ie d z ia ln ą  ro b o tę  te m u  ru d e m u  Iw an o w o w i! M ie jc ie  te r a z  do  s ie 
b ie  p re te n s ję .

—  A  cóż  w y  m i p rz y n ie s ie c ie ?
—  J a k to  c o ?  A r ty k u ł  z G ła w -n a u k i; m am  ta m  s to su n k i sto  

ra z y  lep sze , n iż  Iw an o w . B iog rafję  w eźm ie m y  z B ro c k h a u sa . N o i p o 
d o b izn ę  zam ie śc im y  w sp a n ia łą . W szy scy  h u rm e m  rz u c ą  s ię  p o  fo to - 
g ra fję  do  B ro c k h a u sa , a  ja  so b ie  w y trz a s n ę  coś z n aczn ie  o ry g in a ln ie j
szego . W  „K sięd ze  M ię d z y n a ro d o w e j"  w y sz p e ra łe m  d rz e w o ry t , że 
ty lk o  p a lu s z k i lizać!... A le  m u szę  d o s ta ć  za liczk ę !,.. N o, id ę  po  
N ew to n a !

—  A  czy  n ie  b ę d z ie m y  fo to g ra fo w a ć  N e w to n a ?  —  sp y ta ł  fo to 
g raf, k tó r y  p rz y s z e d ł p o d  k o n ie c  ro zm o w y .

P e rs ic k i d a ł  sy g n a ł o s trz e g a w c z y , m a jący  o z n a c z a ć :
„B aczn o ść , u w a ż a jc ie , co te r a z  z ro b ię " .
C a ły  s e k r e ta r j a t  z a m ie n ił się  w  słu ch . (D. c. n .).
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